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i Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Spotkanie Stresemanna z min. Zaleskim 


stanowiło najważniejsze wydarzenie dnia w Genewie. 
Dążenia do wschodnio -europejskiego 1 осагпа? 


Obaj ministrowie mają wysunąć umożliwiające porozumienie propozycje. 


Agencja: Wschodnia, 
Genewa, 9 marca. 

Dziś przed południem rozpoczęt 
tady Ligi Narodów, które trwały jednak- 
że bardzo krótko. 

Minister Chamberlain złoży! sprawo- 
zdanie, w którem przedstawił stosunek ko 
lonij do dominjów. W ciągu dalszvch na- 
тай postanowiono wyznaczyć termi 
ciej konferencji komunikacyjnej 
sierpnia r. b. Następnie przedstaw: 
иши, ambasador w Londynie, Tii 
1 sprawczdanie о sytuacji go 
ych państw, członków Ligi Naro- 
icóre nie były w stanie uiścić nalez 


sprawie tej chodziło głównie 6 Chin 

Gkoło godziny 11 narady zamk: 
poczem rozpoczęło się tajne posiedze 
Rady bigi —— a 


SPOTKANIE MINISTRÓW. 4 
Genewa, 9 masca. 
Dziś około godz. 5 ро poł. przybył do 
dr. Stresemmanna do hotelt „Metropol“, 
w którym zamieszkuje delegacja niemiec 
cka, minister spraw zagranicznych Rze- 
czynospolitej, p. Zaleski. W początku ob- 
rad wziął udział ambasador niemiecki w 
Warszawie, Rauscher, poczem dalsze na 
rady ministrów toczyły się bez świadków 
prowadzone w jezyku angielskim. 
Okoto godziny 6 min. Zaleski opuścił 
min. Stresemanna, a równocześnie przy- 
był do Ѕігеѕешаппа min, Briand. 


OFICJALNY PRZEBIEG ROZMOWY 
STRESEMANNA Z ZALESKIM, 


Berlin, 9 marca, 

Donoszą tutaj z Genewy, iż komuni- 
kat oficjalny o przebiegu narad ministra 
Zaleskiego ze Stresemannem brzmi na- 
stępująco: 

Minister Rzeszy Niemieckiej Strese- 
mann przyjął u siebie polskiego ministra 
spraw zagraniczirych Zaleskiego. Pod- 
czas godzinnej konferencji obaj ministro- 
wie omawiali sprawy dotyczące polityki 
gospodarczej obu państw. Na konierencji 
postanowili obaj ministrowie zwrócić się 
do swoich rządów z nowemi propozycja- 
mi, które umożliwią porozumienie. . 


O ROKOWANIACH. 


Paryż, 9 marca. _ 

Prasa francuska z wielkiem zacieka- 
wieniem obserwuje przebieg rokowań mię 
dzy ministrem Zaleskim a Stresemannem. 
Słyszeć się dają głosy, iż od dodatniego 
wyniku tych rokowań zależeć może na- 
wet... wschodnio-europejskie Locarno, о 
ile tylko Niemcy „nie zażądają od Polski 
zbyt wielkich ofiar. 


POMYŚLNA SYTUACJA. 
Agencja telegraficzna „Express™. 
Warszawa, 9 marca. 

Wiadomości z Genewy wykazują, że 
stanowisko Polski we wszystkich kwes- 
tiaci. które bezpośrednio naszych intere- 
sów dotyczą, znajduje całkowite zrozu- 
mienie i niema podstawy do jakichkol- 
wiek obaw со do zmniejszenia sie presti- 


веш opiuji polskiej. Prasa europejska 
zwraca uwagę na rolę Polski, jako w jej 
znaczeniu międzynarodowem. Oczywiś- 
cie, że delegacja polska podkreśla goto- 
wość natychmiastowego rozpoczęcia ro- 
kowań handlowych z Niemcami w razie 
ustmięcia przeszkód, które rząd nacjonali 
styczny nagromadził, przerywając roko- 
wania po objęciu władzy z błahych, nic 
nieznaczących powodów. W sprawie po- 
życzki dla wolnego miasta Gdańska dele- 
„gacja DO галла ścisłego zastosowa- 
nia przepisów, wynikających z układów 
międzynarodowych zobowiązań, przyję” 
tych przez Gdańsk, z czego wynika, że 
wolne miasto Gdańsk może zaciągnąć po- 

yczkę tylko za zezwoleniem Ligi Naro- 

ów, przyczem rząd Polski chętnie uczy 
ni wszystko, co leży w jego mocy aby wa 
Tuma tej pożyczki były korzystne dła fi- 
nansów wolnego miasta. 


GŁOS ANGIELSKI. 

Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

Londyn, 9 marca. 

„Times podaje artykuł wstępny О 
wschodniej Europie. Artykuł jest naogó! 
życzliwy dla Polski i stara się uspokoić 
opinię co do możliwości zawikłań. Głów- 
ny nacisk położony jest. na nadziej, że mi 
nistrowie Zaleski i Stresemann dojdą do 
porozumienia w Genewie. д 

Według „Timesta* obecne zerwanie 
polsko-niemieckich rokowań jest 
związane z niepokojem na wschodzie, je- 
sli nie jest jego powodem. 

Artykuł znajduje, że propozycje so- 
wieckie, poczynione państwom  bałtyc- 
kim, skasowałyby prawie zobowiązania 
tych państw względem Sowietów i sta- 


nowczo zaprzecza jakimkolwiek tajnym 
porozumieniom polsko-angielskim, chwa- 
ląc ugodową pracę posła Patka i zazna- 


czając, że pomimo swej nieoficjalnej tyke 
tatury, Piłsudski co do polityki zagranicz 
nej radzi się ostrożnych doradców. 


Pierwsze konferencje w Genewie. 


Јак donoszą z Genewy, w niedzielę rozpoczęły się wstępne roz- 


mowy zebranych mężów stanu, 


którzy ze sobą weszli w kontakt, 


Mianowicie konferował już Stresemann (nasze zdjęcie) z ministrem 
Zaleskim w sprawie stosunków polsko - niemieckich, a zwłaszcza 
rokowań handlowych. 


Pomyślna sytuacja Polski na terenie międzynarodowym. 


Niemcy zmuszone do zmiany frontu. 


Zaufanie i współpraca z Anglją. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Berlin, 9 marca. 

„Koelnische Zeitung“ donosi z Paryża, 

we Francji można stwierdzić ро- 
wszechne zadowolenie z tego, iż Niemcy 
zostały zmuszone do zmiany polityki wo- 
bec Polski. 2 

Pisma francuskie uważają, że zmiana 
polityki niemieckiej jest koniecznością wo 
bec odmiennego ustosunkowania się An- 
glii do Polski. . 

Marsz, Piłsudski potrafił — według 
tych pism wzbudzić w Anglii zaintereso- 
wanie dła Polski. Nie dziw więc, że za- 
równo w Londynie, jak i w Nowym Jor- 
ku poświęcają Polsce dużo uwagi, wie- 
rząc w możliwość pokojowego rozwoju 
wypadków w Polsce. 

Anglia popiera zbliżenie polsko-litew- 
skie. Fakt ten jest dła Niemiec o tyle nie- 
korzystny. iż bezpośrednie porozumienie 


pomiędzy Litwą a Polską wyklucza raz 
na zawsze pośrednictwo Niemiec w tej 
sprawie, za którego cenę Niemcy obiecy 
wały sobie zwrot kurytarza pomorskiego. 


ANGLJA A POLSKA. 
Rzym, 9 marca. 

Prasa włoska-podkreśla: wielką donio- 
słość obecnej sesji rady Ligi, zaznaczając ! 
pizytem dużą rolę, którą odegra Polska. 

Potężny organ syndykatów faszystów 
skich Lavoro d'Italia pisze, w artykule 
wstępnym, że sesja obecna poświęcona 
będzie rozważaniu punktów spornych, nie 
uleczalnych, jakiemi są sprawy zagł. Saa 
ry, Gdańska i Górnego Śląska, to też re- 
zultaty redlne mogą być nikłe, natomiast 
nader ważne będą rozmowy ministrów, 
zebranych w Genewie. Dziennik podaje o- 
braz stosunków niemiecko-francuskich i 
stan obecny granic zachodnich. poczem pi 


sze: „Niespokojny natomiast jest ciągi. 
stan rzeczy na granicy wschodniej. Nie- 
miec, przyczem czynnikiem nowym о ol- 
brzymiej doniosłości jest coraz ступпіеј- 
szy udział Anglii w polityce krajów bał- 
tyckich i Polski. Dotychczas Anglia ob- 
darzała życzliwością kraje bałtyckie, na: 
tomiast zachowywała się zimno, a pod- 
czas rządów Lloyd George'a prawie о- 
twarcie wrogo,. w stosunku do Polski, О- 
becnie stanowisko Anglji uległo absolut- 
nej zmianie. Nietylko stosunki jej dyplo- 
matyczne z Polską, są doskonałe, ale i w 
dziedzinie ekonomicznej jest ona gotowa 
udzielić Polsce pożyczek, podobnych do 
tych, jakich udzielała ongiś carskiej Rosji. 
Anglja zrozumiała atut antibolszewicki, ja 
kim jest silna Polska i daje tego dowody, 
czem wywołała niezadowolenie ‚ swego 
dawnego pupila — Niemiec. . 
С а чана 


2 | „KURIER ŁÓDZKI, — Czwarte. 10 marca 1927 токи, 


Jednolity front parlamentarny wobec Rosji i Niemiec. 
Obrady Senatu nad budżetami trzech ministerstw. 


Problemat 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 marca. 

Na posiedzeniu dzisiejszem senatu, któ 
те rozpoczęło się © godz. 10 min. 20 przed 
południem, przystąpiono do rozpraw пай 
budżetem ministerjium spraw zagranicz- 
nych. 

Pierwszy przemawiał senator Makare 
wicz (Chrz. Dem.), Mówca nakreślił obraz 
rozwijającego się zatargu między Anglią 
a Sowietami, dowodząc, że na tte tych 
frudności, w 'jalcich znalazła się Anglia, za 
rysowuje яе w jej polityce tendencja 
sprzyjania Polsce. Zdaniem mówcy, wy- 
glada to, jakoby Anglia interesowała się 
lagodzeniem naszego załargu z Niemcami 
i Litwą. Mówca wspomniał również o roli 
któraby. zdaniem jego, mogła przypaść 
Polsce w planach polityki angielskiej. 

Chcąc poprzeć p. ministra Zaleskiego 
na arenie międzynarodowej, mówca zgła- 
sza rezolńcję tej treści: 

„Ze względu na położenie geograticz- 
ne i gospodarcze Polski, senat wzywa 

zestrzerania polityki bezwzględ 
(Oklaski). 

Z wielkiem zainteresowaniem wysłu- 
cheno mowy sen. Bartoszewicza (Zw. L. 
Мат,), który uczestniczył przez cały czas 
trwania rokowań gospodarczych w kon- 
ferencjach berlińskich. Mówca stwierdzi. 
że nasza sytuacja fest też pod znakłem nie 
bezpieczeństwa: zarówno ой Zachodu, jak 
od Wschodu. Mimo obławów pacyfizmu 
europejskiego, w ostatnich latach niebez- 
picczeńst: to raczej się zwiększyło, 

Oczywiście. Niemcy mają dziś.wolniej 
sze ręce, prowadzą jednak kampanię prze 
ciwko пат w sensie pokoju. Ale nikt nie 
ukrywa w Niemczech, że chodzi o odebra 
nie nam pewnych naszych terytorjów, Se 
паќог Hausbach powiedział tu niedawno, 
że gdyby zaszły kombinacje, z których 
by wynikało, że Pomorze mogłoby od- 
paść od nas, to i t. d. Otóż muszę ie- 
dzieć, że jedyną kombtnacją taką byłaby 
kombinacja potoków krwi, wylanych w 
зугісе na Śmierć i życie, (Oklaski). 

Jasną jest rzeczą, że w takiej atmosfe- 
rze trudno dojść do pomyślnego wyniku 
w rokowaniach handh 

Niemcy chcieli przy sposobności жак 
{аїбзу załatwić wszystkie postulaty poli- 
ityczne i to w tym sensie, ażeby nas przed 
stawić jako atakujących, przeciw którym 
Niemcy muszą się bronić. Wobec takiego 
przekręcania faktów wymik musiał być u- 
jemny. 

Со do drugiego niebezpieczeństwa, od 
Wschodu, to nie jest ono wymierzone spe 
cjalnie przeciwko Polsce, alo wynika z 0- 
gólnej polityki trzeciej młędzynarodówki, 
która wzięła sobie za zadamie siać wszę- 
dzie przewrót. Ale w Rosji jest nie tylko 
trzecia międzynarodówłka. Jest tam jesz- 
cze naród rosyjski i nie mamy wcale inte- 
тези, aby па przyszłość ufrudniać dobre 
słosunki między obu narodami, 

Nie mamy czego szukać w. jakiejś inter 
wencji zbrojnej przeciw Rosji, a w dzisiej 
szej chwili, mając za sobą niebezpieczeń- 
stwo niemieckie, mustmy zawsze myśleć 
о ukrytym sztychu w plecy. 

Należy jasno powiedzieć, że w tei nie- 
bezpiecznej sytuacji, w jakiej się znajdu- 
jemy, ale pójdziemy na żadną awanturę. 
(Oklaski). p 

Chcemy pokoju, ale nie tego pokoju 
bezbronnych, pokoju defetystycznego, 
lecz pokoju w pełni rynsztmku moralnego 
i materialnego, gdyż tylko taki ma war- 
tość. Do tego pokoju dążymy, razem z na- 
szymi sprzymierzeńcami, Francją 1 Ru- 
munją. А 

Przemawiałi następnie sen. Ringel, Г 
sen, Kaniowski („Piast'), który domagał 
się przeprowadzenia rewizji opłat konsu- 
larnych i zaproponował w tej sprawie re- 


em rozprawy nad budżetem mini- 
m spraw zagranicznych zakończono 
iono do roztrząsania budżetu mi 
1 robót publicznych, 

Dyskusja nad budżetem ministerstwa 
robót publicznych była fachowa 1 nie wy- 
Ур уш bardziej interesujących momen- 
tów. 

Sen. Kowatczyk wskazywał na nien- 
miejętne i szkodliwe rozpłanowawie fa- 
które winno się bardziej skupiać, 
трн w sprawie budownictwa 


0. 
szerną była debata nad budżetem 
ministerstwa oświatya 


Semator Thulle wypowiedział się za 
projektem p. Bartla, zakładania kategorii 
szkół wyższych zawodowych bez obowią 
zujących egzaminów do. ści. Zwrócił 
uwage na nadmierną liczi ół średnich 
Podkreślił konieczność zaniechania prote- 
gowania sekciarstwa. 

Senaltor' Siciński poruszył sprawę u- 
stroju szkolnego. Konieczną jest zmiana 
programu naukowego. Со do szkó? kreso 
wych to Polacy dając ustawy językowe, 


sawa gAmorządowa W 


wychowania narodowego i religijnego. 


stracili na tem narodowo. Miało fam być 
zamkniętych 88 szkół i tylko dzięki inter- 
wencji ludności polskiej zamknięto ich 21. 
Po senątorze Wyslouchu, który do- 
паї opini? polskiej, zabrała głos senator- 
ka Szebeko, która wypowiedziała iwagi 
o wychowaniu uarodowem i religijnem, 
Dalszą debata nad budżetem odbędzie 
się dzisiaj, poczem pod obrady przejdzie 
budżet ministerstwa zarz! 1 telegrafów: 


komisii administracyjne]. 


Żydzi uprawiają obstťukcję. 


Fol. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji ad 
ministracyjnej doszło do zatargu, który 
może się odbić na pracach nad ustawą sa 
morządową. 

Zrana i po południu pracowała podko 
misja, która przyjęła 2-gi artykuł w no- 
wem brzmieniu i uzgodniła szereg popra 
wek do 3-go czytania. 

Wieczorem zebrała się na narady Ko 
misja Administracyjna. Przedstawiciele 
Koła Żydowskiego posłowie Insler i Chi- 
par oraz przedstawiciel Niemców poseł 
Karauł wyrazili niezadowolenie z powo- 
du osiągnięcia porozumienia i podjęli dłuż 
szą, opozycyjną obstrukcję, 

Poseł Karauł zapowedział, że jeżeli 
wnioski uzgodnione będą przyjęte, to on 
wycofa się od współpracy w komisii. Ży 
dzi niezadowoleni są z tego, że nie weszli 
do podkomisji. Jako pierwszy ustęp arty 
kutu 2-00 przyjęty został wniosek posła 
Kozłowskiego, by na obradach podlega- 
jących ustawie językowej obowiązywał 
system głosowania ograniczonego, pole- 


gający na ustalaniu głosów nie na wszyst 
kich radnych, a na jedną czwartą rady. 

W głosowaniu nad ustępem 2-im usta 
lono, że ma być utrzymany system pro- 
porcjonalności w głosowaniu na listy. 

Wynikło tutaj nieporozumienie. Miano 
wicie przewodniczący poseł Putek przed- 
stawił pod głosowanie tekst swój w sen- 
sie pozytywnym. Ze stosunku głosów wy 
nikało, że wniosek upadł, Skoro ze stro- 
ny lewicy wysunięto interpretacje tak, że 
należało głosować wniosek na skreślenie 
tego artykułu, a część w sensie negatyw 
nym, że zatem upadł wniosek na skreśle- 
nie, a tem samem tekst się utrzymał, prze 
wodniczący poseł Putek przychylił się do 
tej interpretacji, a mimo to zamknął po- 
siedzenie niewiadomo dlaczego, przyczem 
nie określił terminu następnego posiedze 
nia. 

Nad punktem 3 artykułu 2-go nie gło- 
sowano. Ustęp ten wprowadza w gmi- 
nach głogowanie proporcjonalne w zależ 
ności od woli wyborców. Mniejszości sło 
wlańskie w obradach udziału nie brały. 


Karabiny maszynowe w składzie broni. 
Lokal Spółki Myśliwskiej w Warszawie opieczętowany. ~ 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 marcą. 

Władze daministracyjne zarządziły 
wczoraj rewizję w składach broni War- 
szawskiej Spółki Myśliwskiej przy ulicy 
Królewskiej nr. 17. 

Rewizja podyktowana została racją da 
niesień, które wskazywały na to, że Spół 
ka przechowuje u siebie broń tego rodzaju 
na której posiadanie w żadnym razie ze- 
zwolenia otrzymać nie mogła. 

W wyniku tej rewizji w składach Spół 
ki Myśliwskiej znaleziono cztery karabi- 
ny maszynowe, z których dwa kalibru 


PEPEE EA РРА R SZER 
Na widowni politycznej. 
(Od wiasnezo korespondenta), 


KREDYTY RZĄDOWE DŁA ROLNI- 
KÓW. 

Ministerstwo Rolnictwa uzyskało od Minister- 
stwa Skarbu dodatkowe kredyty na zasiewy w 
wysokości 2 milionów złotych. 

Pieniądze te zostały rozdzielone proporcjonal- 
nie pomiędzy powiaty najbardziej zniszczone klę- 
skami elementarnemi w województwach krakow= 
skiem, lubelskiem, łódzkiem, białostąckiem, wo- 
tyńskiem, poleskiem, nówogródzkiem, pomorskiem 
warszawskiem i wileńskiem. 


WOJEWODOWIE W STOLICY. 
Bawi w Warszawie wojewoda tarnopolski i lu- 
belski, Wczoraj przybył wojewoda łódzki w 
izwiązku ze strajkiem w przemyśle włókienniczym 
w Łodzi. 


PRZYJAZD POSŁA, 

Wczoraj o godzinie 3.40 po południu przybył 
do Warszawy nowómianowany poseł republiki 
czechosłowackiej w Warszawie dr. Girsa w towa 
rzystwie swego sekretarza dr. Hoffmana, 


PRZED NOMINACJA PŁK. MATU- 
SZEWSKIEGO. 

Dyrektor departamentu ogólnego pułkownik 
Matuszewski bawi obecnie w Rzymie w sprawach 
osobistych. Powróci on dopiero 15 b. m. Ро pò- 
wiccie jego spodziewana jest mominacja na po- 
sla naszego w Belgradzie, 


mniejszego, dwa zaś kalibru większego. 

Sensacyjne to odkrycie nasunęło wła- 
dzom bezpieczeństwa najrozmaitsze supo 
zycje. Faktem jest, że Spółka pod żadnym 
pozorem nie miała prawa przechowywa- 
nia tego rodzaju broni. 

W wyniku skład Spółki został opieczę 
towany. 

Przy składzie ustawione zostały po- 
sterunki policyjne. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 
Dzis 1 Dziś! 


„pi ШШ ш ŻONĄ...” 
stezącający dramat nędzy moralnej 
amerykańckich miljarderów. 

W rolach głównych: Conway Tearle 
1000/0 mężczyzna ekranu! Sigrid Holm- 
quist—uosobienie czaru i wdzięku. 


ту miejse: W dale powszednie na 
wszystkie seanay, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
1 m.60 gr. II т, 30 gr. III m 20 gr. 
soboty, niedziele i święta od godz, 3 
m, 80 gr. TI m. 40 gr. 3 


J. 


Woda kolońska 


[ШИШ dem ali Pal 


Prawdziwa tylko z czerwonym znaczkiem. 
Żądać wszędzie. 
Ostrzega się przed naśladowrictwem. 


ZSZ 


Wykaz mniejszych wygranych 
oraz АЕ yh oglądać można 
w Kantorze wymiany 


Samuela Weinberga | 
58 Piotrkowska 58. 


Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast, 
LOSY do I kl 15 loterji już są do nabycia ca 
suma wyp. 16 miljonów, Główna wygra 

Złote uśmiechy fortuny. T 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
Уа klasa. 
Dwudziesty piąty dzień ciągnienia. 
ZA. 15.000 Nr. 16148. 


ZA. 2.000 Nr.: 25745, 54202, 5963: А 
ZA. 1.000 Nr.: 28504, 59605, 67578 


78633. 

Zł, 600 Nr.: 6563, 8962, 18383, 22983 
26531, 35561, 35674, 42163, 56457, 61635 
68401, 72583, 74598, 76247, 

ZŁ. 500 Nr.: 18990, 26364, 26420, 29138, 
30299, 38540, 38649, 38826, 44677, 48467, 
59277, 68016, 69909, 70223, 70245, 

542, 

ZŁ. 400 Nr.: 944, 2273, 5828, 6382, 8577, 
8754, 8761, SA ЙЛ 10472, 12570, 12616, 

13205. 80, 17139, 18171 
37, ‚ 21665, 22535, 25510, 
, 36673, 37182, 40957, 
48734, 43975, 43707, В| 
49547, 52895, 56814, 57769, 57845, 
, 58829, 59387, 63906, 64318, 651! 
. 67216, 67458, 70940, 71464, 
74479, 77182, 78063, 79754. 

7А. 300 Nr.: 249, 772, 809, 1898, 

3647, 4943, 6834, 6929, 7565, 8183, 827( 

8924, 9133, 9758, 9776, 9859, 
11350, 11648, 11700, 1 , 12500, 
13315, 15140, 15862, 16657, 18019, 
19589, 19593, 20141, 20501, 

22801, 22987, 23471, 24614, 

. 24737, 25419, 26654, 
28735, 31387, 31622, 

‚ 33004, 34913, 85942, 
37993, 40142, 41046, 

46840, 49453, 


751 18, 


można bezpłatnie w Kantorach Май 
większej i Najszczęśliwszej Kol 
ktury na Województwo Łódzkie 


S. JATKA “L Piotrkowska 2 


А ul. Piotrkowska 66 í 
Wypłata wszelkich wygranych 1 
„Losy 1-еј kl. są już do nabycia, 


1 
| 
ебе tabele m wygranych obej. | 
[ 
l 


[wykaz „wygranych i stawek przeglądać możn 
€odziennie darmo w ie najwięla: 
starszej 1 najszczęśliwszej ko! aż == 

Е. LICHTENSTEIN i S-ka, 
Warszawa, Marazałkowska Ne. 146 

lub w oddziałach kolektar: 
Bielańnka 3. Krak. Przedm. 37, 
Królewska 43, Nalewki 42 


Łódź, PIOTAROWSKA 72, Gmach. Grand Hotel 
Tel. 56-68. Р, К, O. 64209 
UWAGA: Losy do 1 XL. 15-60 Lot, Państw, u 
tamte jut do nabyca Wygrane powiękazoa 
z 12 miljonów na 16 miljonów, — Pop 
Wielki, Przewiduje się bral losów, Байы 
pośpieszyć się x kupnem losu. Czas nagli! 
Cena losu nie zmieniona t |. 1⁄4 zè 10, 

sł. 40— Firma egezataje od 


na Nr. 61282 oraz wygrane zł 15 Уу 

zł. 10000 na Nr. 40.101, 

15056, zł. 5,000 na Nr. 70050, а WIET 
72874. sł. 3,000 па Nr. 72833, sł. 3,000 GE Na 
52019, zł. 3000 na Nr. 21769, вї, 3.000 na Ni 
27918, padły w naszej kolektunrze. 


CWU рача ла до во i, ETEN а TRAW ы 


Maria Farina 


od roku 1709 


__ 01,68 


PODWÓ JNA OFE 


Łódź, 9 marca, 

Gdy z jednej strony па terenie mie- 
dzynarodowej polityki niemiecka propa- 
ganda wytęża wszystkie sity, aby Polskę 
zdyskredytować, przedstawić w oczach 
opinii narodów, jako kraj niezdolny do ży- 
cia samolstnego, jako państwo zakłócają- 
ce dzłeło pacyfikacji wschodu Europy 1 
gdy па tym usilnie kultywowanym grum- 
cie intrygi atak niemiecki zdąża celowo 
do zakwestjonowania naszych granic, z 
drugiej strony wewnętrzna destrukcyjna 
robota komunistyczna równocześnie 


wzmaga swą rozkładową działalność w ~ 


sposób niepokojący. Owa współczesność 
tych dwu ofenzyw. prowadzonych prze- 
ciw państwu polskiemu i jakby dopełnia- 
iacych się nawzajem, jest zaprawdę ude- 
rzającą 1 daie wiele do myślenia. Nigdy 
współpraca niemiecko - bolszewicka tak 
plastycznie się nie ujawnia, јак wówczas, 
Чу chodzi o szkodzenię Polsce, I tym 
razem trudno uważać te wszystkie symp- 
tomy jeno za dzieło przypadku. 

W dziedzinię polityki zagranicznej sta- 
nowisko Polski wobec zakiusów rewizio- 
nistycznych ze strony Niemiec jest jasne 
1 zdecydowame. Pod tym wzgledem osią- 
gneliśmy już przynaimniej tyle, że zrozu- 
mienie doniosłej roli Rzeczypospolitej jako 
czynnika nieodzownego równowagi w Eu- 
ropie staje się coraz powszechniejsze. Na- 
wet Anglia, zawsze z natwiększą rezer- 
wą, niemal nieufnością odroszaca sie do 
Polski, ostatnio okaznie coraz większe za- 
inieresowańie i zrozumienie dla zagadnień 
naszego bytu politycznego,  Nauczona 
przykrem doświadczeniem tych wszyst- 
kich kardynalnych błedów, które wobec 
problemu wschodu Europy ponetnił p. 
Lloyd George, polityka brytyjska zaczy- 
па rozumieć, czem jest i może być Polska 
1 mie okazuje już dawnego posłuchi pod- 
szeptom oraz inspiracjom niemieckim. 
Dlatego też wszystkie ostatnie ataki an- 
typolskiej propagandy niemieckiej uderza- 
ła przeważnie w próżnię. 

Inaczej jest jednak z owa drugą ofen- 
zywą, jaką pod batutą Moskwy i za pie- 
niądze Kominternu prowadzą u nas ży- 
wioty wywrotowe, Warunki ogólne po- 
niekąd sprzyjaja tej kreciej robocie. Pol- 
ska jest cząstką całokształtu gospodarcze- 
go Europy, nadwyrężonego poważnie zni- 
szczeniami wieloletniej zawieruchy dzie- 
юзе]. Powszechne zubożenie i splętrze- 
nie się konfliktów socjalnych jest nazmin- 
nym dziś objawem w życiu powojennej 
Europy. Te trudności u nas występują i 
przez pewien czas jeszcze występować 
muszą w postaci ostrzejszej, niż w kra- 
iach o wielowiekowym, utrwatonym iż, а 
więc 1 odporniejszym organiźmie państwo 
wym oraz gospodarczym. Agitacja ko- 
mimistyczhą z perfidją wykorzystuje tru- 
бла sytuacie wewnętrzną i te ciężary nie- 
odzowne, jakie spadać muszą na dzisiejsze 
pokolenie, odbudowujące swą Oiczyzne z 
gruzów. Rozbicie społeczeństwa na zwal- 
czające się zaciekle i wiodące jałowe spo- 
ry doktrynerskie partje i obozy tej nisz- 
czycielskiej robocie tembardziej sprzyja, 
bowiem wywołuje zamęt pojęć oraz chaos 
nierealnych częstokroć haseł, Obecnie, 
gdy stronnictwa czują zbliżający się okres 
wyborów, walki partyjne nabierają cha- 
frakter coraz ostrzejszy. Wrogowie pań- 
stwa oraz ustroju skwapliwie też wyko- 
rzystują te warunki, 


doskonała 
namiastka kawy 


|= "ZE 


Trudno przewidzieć, do czego w re- 
zułtacie doprowadzić może tę coraz wię- 
ksze rozkołysanie partyjne mas przy nsta- 
wicznej robocie burzycielskiej ze strony 
elementów wywrotowych, Pomieszanie 
pojęć i dezorientacja już teraz są zastra- 
szające, W podobnym stanie rzeczy re- 
zultaty przyszłych wyborów mogą być 
dla ciągłości oraz celowości prac ustawo- 
dawozych wprost katastrofalne, Niezdol- 
ność do twórczego wysiłku naszego Sej- 


ЧЫРК ŁÓDZKI”, — Czwartek. 10 т o marca 1927 roku, 


mu jest punktem wyjścia wielu niedoma- 
gań życia państwowego Polski, Bez 
gruntownej reformy odnośnei parlamen- 
taryzm polski może wpaść w kryzys, któ- 
ry stanie się dla niego śmierteltym. 
Stronnictwa lewicowe tego mie rozu- 
mieją lub może nie chcą zrozumieć i pro- 
wadzą ostrą opozycję przeciw wszelkim 
próbom naprawy tych stosunków przez 
reforme ordynacji wyborczej. Ta ślepo- 
ta stanowi zresztą przekleństwo wszel- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Litwa oskarża Polske o imperjalizm. 


Sensacyjne wynurzenia majora Plachowicza. 
Polska chciała wkroczyć ns terytorjum litewskie.—Wybryki fantastyczne litewskiego „dyktatora“ 


(Od wiedeńskiego korespondenta „Kur. 
Łódzkiego”). 
Wiedeń, w marcu. 

Korespondent specjalny wiedeńskiej 
„Freie Presse", wyjechał do Kowna, skąd 
wysyła swemu dzieanikowi specjalne spra 
wozdania. 

Ostatnio drukuje wywiad z pułkowni- 
kiem Plachavizem, twórcą ostatniego — 
„роси“ na Litwie. 

— Zostałem zaproszony do gmachu 
sztabu generalnego — pisze dziennikarz— 
otoczonego silną strażą. Po długiem dość 
czekaniu, przyjmuje mnie Plachaviz. Czy- 
ui odrazu sympatyczne wrażenie, jakkol- 
wiek potem ozęsto przebija z jego słów 
manja wielkości. Ciekawy typ dyktatora, 
Wygląda, ialkędyby bardzo kochał małe 
dzieci, a pięknym kobietońi pisał czułe 
wiersze. Zapewne romantyk. Przytem 
jednak coś w oczach spostrzegam zdecy- 
dowanego. W przeciwieństwie do ogółu 
Litwinów. Czynią na mnie wrażenie 0- 
spałości, braku stanowczości. 

— Więc proszę — chętnie służę — roz 
poczyna Plachaviz — z tem jednak za- 
strzeżeniem, że o polityce mówić nie bę- 
dẹ. Jestem przedewszystkiem żołnie- 
rzem, na polityce się nie znam i z polityką 
nic wspólnego nie mam. 

Dzienńikarz zapewnia, że o polityce 
mówić nie chce, pramiąłby jednak z ust 
pułkownika usłyszeć historię puczu i do- 
wiedzieć się o jego motywach. 

— Wyżsi oficerowie armji litewskiej, 
nie zajmowali się wprawdzie polityką, 0- 
mawiali jednak stale położenie kraju. Pod- 
czas długich rozmów па ten temat, dosz- 
liśmy do przekonania, że sytuacja taka 
dalej trwać nie może, 

— Dlaczego? 

— Mieliśmy rząd lewicowy, który nie 
umiał rządzić. A na Litwie rządy są rze- 
czą najłatwiejszą, Lud nasz niczego nie 
pragnie jak tylko spokoju i porządku. Cóż 
to za trudności rządowe... Ale nasi lewi- 
cowcy nie umieją... Zamiast pracy — fra- 
тезу... Tymozasem otrzymaliśmy pewne 
wiadomości, że kommmiści chcą uderzyć... 

— Komuniści? — zapytał dzienńni- 
karz — przecież na Litwie nie może być 
znowu tak wielka ilość komunistów. Chlo- 
pi przecież potepiają bolszewizm, a w ob- 
wodach przemysłowych łatwo przecież u- 
frzymać kontrolę... 

— Ach, nie wszyscy nasi robotnicy są 
znowu wywrotowcami. W szeregach ich 
znajdują się dzielni socjaliści, Ale — ileż 
złego dokonała rosyjska agitacja, Za pie- 
niądze można dużo zrobić. Sowiety Tzu- 
ciły tu wielkie sumy w dolarach. Poza- 
tem — nie należy zapominać 1 o Polsce. 

— Polsce? — pyta O dzien- 
nikarz. 

— Naturalnie! — odpowiada z ; prze- 
świadczeniem dyktator — wyobraź pan 


sobie: komunistyczny pucz wybucha w 
istocie. Byliśmy dobrze uzbrojeni | zwy- 
<ięstwo byłoby po naszej stronie. Ale na- 
tychmiast oświadczyliby Polacy, że mu- 
szą ratować Litwę od bolszewickiej re- 
wolucji i wkroczyliby do Litwy. To nie 
są fantazje i przypuszczenia. Wiemy, że 
garnizony w Grodnie i w Suwałkach o- 
trzymały podobne instrukcje (1). A wtedy 
doszłoby do krwi rozlewu. Tego pragnę- 
liśmy za wszelką cenę uniknąć. 

— My—? Czy cała armja? Czy 
wiedział np. szef sztabu ge: inego? 

— Przeciwnie! Т: emastu mo- 
ich kolegów było wtajemniczonych, Przy 
takiej okazji im mniej, tem lepiej. Co in- 
nego, że musi się mieć zapewnioną sym- 
e ogółu. Szef sztabu generalnego sko- 
czył z drugiego piętra gmachu sztabu — 


ZYWA. 


kiej demagogii. Jest spora doza bolesneł 
ironii w tym fakcie, że stronnictwa, które 
przy każdej sposobności pasują się ma 
rzeczników i obrońców demokracji, z npo- 
rem manjackim przectwstawiałą się wszy- 
stkienm, co mogłoby uczynić zdolnym do 
wynetniania swych zadań ; uzdrowić par- 
lamentaryzm, widomy symbol istotnej de- 
пюкгасй... 
Czestaw Gumkowski. 


próbował ałarmować regiment — w mię- 
dzyczasie wszystko już było dokonane. 
Tu, w tym budynku — mówi z” uśmie- 
chem pułkownik — internowaliśmy cały 
gabinet. Wszystko odbyło się bez kropli 
krwi. Żaden strzał nie padł. 

I na twarzy pułkownika Plachoviza, 
który był 24 godziny dyktatorem maluje 
się uśmiech dumy i zadowolenia... 

Dziemmikarz w dalszych swoich obser- 
wecjach z Litwą pisze, że z rozmów z tu- 
drością odniósł wrażenie zupełnego roz- 
czerowania wśród ogółu, 

Z wielkich obiecanek puczystów mic 
narazie nie zostało spełnione. A ludność 
ugina się pod ciężarem mąk i cierpień... 
spowodowanych coraz cięższą sytuacją 
gospodarczą. (R. H-cz.) 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


SPRAWY POLSKIE W GENEWIE. 


Redaktor polityczny „Kuri. Poran. (9 
b. m.) p. K. E. pisze: 

„Рога p. Sahmem i poza naszymi niemiecki- 
mi współobywatelami zórnośląskimi stoi Berlin 
ze swoją teorją o „niemożności pogodzenia się z 
włączeniem pobrzeża pomorskiego i polskiej czę- 
ści Górnego $ a w obręb terytorjalny naszej 
Rzeczypospolitej, 

W bezpośrednim związku z tem stoi sprawa 
zerwania rokowań o traktat handlowy pomiędzy 
Niemcami a Polską, zerwania, którem polity- 
ka berlińska poprzedziła obecną 
tem jaskrawszego zaakcentowa 
сагпо poprawiło stosunki francusko - niemieckie, 
іс nietylko nie polepszyło ale nawet pogorszyło 
stosunki niemiecko - polskie. 


Okoliczność, że w chwili zerwania rokowań 
p. Stresemann wypoczywał na Rivierze a zatem 
pośrednią tylko ponosi odpowiedzialność osobistą 
za ten „wystrzał dyplomatyczny* w kierunku 
Polski, odpowiadający nibyto raczej kieruńkowi 
polityki nacjonałistycznego wicekanclerza Fergta 
niż centrowego kanclerza Marksa, uiewątpliwie 
została „gruntownie przemyślana" w planach 
„podwójnej gry”, w których Wilhelmstrasse zda 
wien dawna upatruje „szczyt genjuszu dyploma- 
tycznego”. 


Dzięki temu „przemyśleniu* p. Stresemann ma 
obecnie w Genewie możność wyboru pomiędzy 
zaaprobowaniem taktyki swoich urzędników al- 
bo korekturą ich „nerwowości”, która na całym 
bodaj szerokim świecie sprawiła wrażenie jaknaj 
gorsze i rzuciła cień na dobrą wolę Berlina w 
dążeniu do pokojowej odbudowy stosunków en- 
ropejskich choćby nawet w samej tylko płaszczy 
źnie gospodarczej. Powszechnie tu liczą, że p. 
Stresemann zdecyduje się raczej na gesty napra- 
wy „czynu p. Von Lewalda”, niż na solidaryzo- 
wanie się bezwzględne ze sposobem, w jaki по 
wy rząd niemiecki zaznaczył swój „osirzejszy 
kurs“ polityki antypolskiej i że te gesty przy- 
niosą nowy listek lauru do sławy p. Stresemati- 
na, jako „anioła pokoju”. 


STOLICA O STRAJKU W: ŁODZI. 


„Rzeczpospolita“ (9, b. m.): 

„Sprawa drożyzny jest zagadnieniem czysto 
ekonomicznem, z: anem ściśle z polityką go- 
spodarczą państwa, z jego polityką celną, taryfo- 
wą, kredytową I t. p. Nie można zarzucić Rzą- 
dowi, że świadomie dążył do wzmagania się u 
nas drożyzny, Jak umiał, tak starał się jej wzrost 
załamować, Potworzył cały szereg rad przybo- 
cznych: przemysłową, finansową, rolną, pracy, a 
ostatnio ankietową о kosztach produkcji. Byli- 
byśmy bardzo radzi, aby te komisie jakieś re- 
alne rezultaty i korzyści przyniosły państwu. 
Niestety, dotychczas cała ich praca jest wyłącze 
nie papierową. 

Nie należy się więc dziwić, że ogromna więk- 
5206 robotników, których warunki t skale płac 
sięgają jeszcze roku 1924, przejawia swoje nie- 
zadowolenie, które, niestety, w niektórych wy- 
padkach dochodzi do wybuchu strajki. Zresztą 
przykład zgóry już nastąpił: podwyższono pen- 
sje oficerom i urzędnikom państwowym. Czyż 
zresztą jest możliwe życie przy najskromniej: 
szych wymaganiach takiego np. robotnika z ro- 
dziną w przemyśle włókienniczym, zarabiające- 
во od do 5 zł. dziennie?“ 


„Robotnik“ (9 b. m): 

Walke strajcową prowadzi solidarnie cała 
klasa robotnicza Łodzi, wszystkie związki zawo- 
dowe. Świadczy to, jak głęboko tkwi poczucie 
krzywdy w rasach robotniczych i konieczności 
podjęcia walki. 

Robotnicy Łodzi mogą być pewni solidarno- 
ści klasy robotniczej całego kraju. Wszyscy lw 
dzie pracy poprą moralnie i materialnie towarzy 
szów łódzkich, którzy walkę im narzuconą wy- 
grać muszą i wygrają! 

Klasa robotnicza w maju r. ub. wzięła wybite 
ny i czynny udział w przewrocie. Ale sanacja ży 
cia robotniczego rozpoczyna słę dopiero teraz 
n zwiastunem jej — strajk łódzki!” 


х. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek 10 marca 1927 токи. 


rzechu, miłości i krwi... 


i W krainie @ 


Tragiczna śmierć wielkiego śpiewaka. 


Trojan Grovarescu, sławny tenor światowy, zamordowany przez żonę. 
7 


Na drogach sławy i bogactwa... 
bo go kochałam nadewszystko”. 50,000 uczestników pogrzebowych. 
Rozprawy psychologów. 


па. 


(Od wiedeńskiego korespondenta „Kurjera 
Łódzkiego”). 

Wiedeń, w marcu. 
licznych miłosnych trage- 
dyi, w ja bfituje kronika wydarzeń 
naddtma stolicy — ostatnia tragedja, 
jaka miata miejsce przed niedawnym cza- 
sem, dominujące zajmuje stanowisko. Te- 
legramy rozniosty po świecie krótką wia- 
domość: „Trojan Grovarescu, naizdolniej- 
szy tenor opery państwowej w Wiedniu, 
został zastrzelony przez własną żonę w 
chwili, gdy wyjeżdżał do Berlina na go- 
ścinne występy." 

Nie pisałem о tej trazedji natychmiast 
do „Kuriera”, czekałem bowfem, jak inni 
moi koledzy, na wynik śledztwa, ną pier- 
wsze zeznania morderczyni, która złama- 
na zupełnie, odmawiała wpierw wszelkich 
wyjaśnień. Dopiero dzisiaj otrzymaliśmy 
bliższe szczęgóły, rzucające snop światła 
na tę niezwykłą nawet w czasach dzisiej- 
szych tragedję. 


w) Wśród 


Gdzieś w małej mieścinie rumuńskiej, 
żył urzędnik Gravarescu, którego dumą 
był syn jego Trojan. Już jako 16-letni 
chłopiec, był przedmiotem ogólnego po- 
dziwm. Miat głos, który rokował mu wiel- 
ką przyszłość, Na dobroczynnych koncer 
tach śpiewał zawsze ochotnie — w latach 
wojny, dzięki iego występom, zebrał miej- 
scowy „Czerwony Krzyż“ znaczne fundu- 
sze. Ulegając woli rodziców, kończył 
młody artystą swoje studja, 

Mając tat 25 — wstąpił do opery kró- 
lewskiei w Bukareszcie, wykazując, że 
pokładąne w mim nadzieje nie zawiodły. 
Entuzjastycznie witała go cała prasa, da- 
{ас mu przydomek przyszłego rumuńskie- 
go Carisa. 

Stawa, zaszczyty, pieniądze,  uśmie- 
chy pięknych kobiet — opromieniaty życie 
młodego artysty. 

Т jeden taki uśmiech stał się przezna” 
czeniem, srogą Ananke — młodego arty- 
sty. 

Żył w Bukareszcie oficer rumuński, a 
Żoma. jego urocza Nelly, rzucała czar pię- 
kna hojnie wokoło. Była to niezwykła 
piękność — główkę zdobił zwój jasnych 
włosów, a oczy miała jak lazur niebieskie. 
Wśród tych wszystkich, którzy składali 
jei hotdy — znalazł się Trojan Grovares- 


еп. 
Często zapraszany na herbatki i przy- 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
ТОТ Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Widok karjolki zachowującej się jak 
Satelita w stosunku do powozika w osła 
— zdumiał obu służących. 

— Czy jesteście tu panami? — huknął 
stary Tom, 

Wybuch śmiechu przyjaciół pana Rai- 
kes w karjolce uświadomił krewkim 
gentlemanom sarkazm tych słów. Jeden 
z nich odpowiedział nie bez godności, że 
panami nie są. 

— To chodźcie i potrzymajcie mi osła! 

Rozkaz ten wywołał wyraźne waha- 
nie. Przyjrzawszy się jednak obliczu 
рапа Raikes, jeden ze służących, poddając 
się widocznie temu, co go spotkało, zbli- 
żył się po żwirze krokiem Adama, udają- 
cego się na wygnanie i położył dłoń na 
głowie osła. 

— Trzymaj mocno! — zawołał stary 
Tom. — Szepnij mu co do ucha — z pew- 
nością cię zrozumie! 

— Czy mogę mieć szczęście asysto- 
wania przy pańskiem zetknięciu się z 
Terra Firma — spytał pan Raikes z ukło- 
nem uniżonej poufałości. к ЭЙ 

— 7а często to robiłeś — powiedział 
stary Tom, zeskakując. — Tak. Пе żą- 
dasz? Oto korona dla ciebie, żeś się nie 
bał żywego osła, a tu sześć pensów dla 
tamtego, któremu nie starczyło odwagi. 


'jawów życzliwości 1 sym 


Krew a brylanty... 


Artysta a małżeństwo, 


ięcia do domu oficera — oczarowywał ze- 
branych swym śpiewem, a szczególnie 
urocza pani domu nie szczędziła mu gorą- 


cych oklasków — i spojnzej bardziej вога 


cych. 
Na fantazje 25-letniego artysty, rozka- 
pryszonego szczęściem, które kładło mu 
pod nogi swe dary, działała urocza pani 
Nelly. Odtąd był częstym gościem. Po- 
tem przychodził codziennie, 


Pan domu, który wpierw uczucia swej 
żony oceniał ze stanowiska zwykłych ob- 

tii jakie żywią 
piękne panie dla głośnych artystów — 
nie miał nie przeciwko tym częstym od- 
wiedzinom,. 

A tymczasem w sercach pani Nelly i 
Trojana — zawkitła grzeszna miłość. Pło- 
mieniem coraz większym obejmowała ich 
dusze — w końcu opanowała ich istoty. 

Реа pewnego postanowili: Iść razem 
w życie! Przysięgami wtwierdzili swe 
kochanie. 


— Porzucę cie, bo nie kocham ciebie, 
Kocham Trojana Groverescu. Proszę cię, 
nie stawiaj nam żadnych przeszkód. Nie 
zostanę przy tobie. Albo on — albo 
śmierć.,.. 

Tak wyznała urocza pani Nelly swemu 
mężowi, miłość do młodego śpiewaka. 


Po roku została jego żoną. 

Skandal w Bukareszcie byt wielki — 
sympatja ogólna była po stronie oficera, 
który w latach wojny dzielnie bronił swej 
Өзү, straciwszy na polu walki jedną 
rękę. 7 

Tymczasem sława młodego śpiewaka 
i jego triumfy w operze bukareszteńskiej 
doszły do wiadomości dvreltora państwo- 
wej opery w Wiednii, Schacka. 

Ten usłyszawszy glos rumuńskiego 
śpiewaka, zaangażowa! go natychm 
1 odtąd znowu droga 26-letniego śpiewa- 
ka, stała się drogą triumfu i sławy! Już 
w krótkim czasie zaproszony został па 
gościnne występy do Mediolanu, Paryża, 
Loadynu. Wszedzie zbiera! oklaski i pie- 
niądze. I wszędzie hołdy i uśmiechy ko- 
biet. 

Т znow jeden z uśmiechów kobłecych 
— stat się jego przeznaczeniem. 
а ES 


W krótkim czasie zyskał Стоуагезсп 
wstęp do pierwszorzędnych salonów wie- 
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Kiedy osioł zdechnie — dam ci jego skórę, 
żebyś miał co golić. 

— Wspaniałe! — zawołał pan Ralkes. 
— Tomaszu! — zwrócił się do służącego. 
— Wręcz mój bilet. Pan John Feverskham 
Raikes. 

— A powiedz mylady, że przyjechał 
Tom Cogglesby — dodał właściciel tego 
nazwiska. 

Pójdziemy za Tomem Cogzlesby. 

Lady Jocelyn podniosła się kledy 
wszedł i zbliżywszy się, powitała z pełną 
uprzejmości twarzą. 

— Więc nareszcie widzę cię, Tomie! 
— powiedziała, nie wypuszczając z rąk 
jego dłoni, a stary Tom rzucił purpurowe 
plamy na swoje zmarszczone policzki i 
mrużył oczy i zdradzał dziwną, nie- 
wczesną wstydliwość, którą zakończyło 
mruknięcie: tak przyjechał i sądzi, że sza- 
nowna pani ma się dobrze. Wreszcie zna- 
lazł obronę w krześle i usiadł na niem 
ciężko, skupiwszy całą uwagę na nodze 
od stołu. „al 

— No, Tomie, czy, bardzo się zmieni- 
łam? — była dość kobietą, nato, bv dalej 
prowadzić rozmowę. 

~ To zmusiło go do podniesienia głowy. 

— Nie powiem tego, mylady! к 

— Czy nie widzisz siwych włosów, 
Tomie? 

— Wołę to, 
dział. 

Czy prawdą było, że w młodości my- 
lady obeszła się okrutnie ze starym To- 
mem? Wzorowe kobiety bywały nie- 
znośnemi dziewczynkami, a młoda pięk- 
ność lubi wlec zą sobą ogon.. Jest rze- 
czą bardzo prawdopodobną, że stary Tom 


niż perukę — odpowie- 


Historja browninga. 


„Zamordowałam — 
Pojednanie nad trum- 


Слу artysta powinien się żenić? . 


deńskich. Nowy tenor stał się ulubień- 
сет świata kobiecego. Scena zmieniała 
slę w ogród kwiatów. Morze różowych 
liścików kobiecych, dziewczęcych west- 
chnień — zalegało mieszkanie śpiewaka. 

Upojony sławą, powodzeniem — za- 
pommiał Grovarescu, że serce swoje od- 
dał już jednej — na zawsze, że musiał 
przejść z uśmiechem nad wszystkiemi no- 
wemi hołdami serce kobiecych, że w domu 
rodzinnym musi szukać swego szczęścia, 

Tembąrdziej — że po roku został Oj- 
сет. Radość*trwała krótko, Obudziła 
żę w nim nagle artystyczna krew cygań- 
ska, 

Cztery ściany domu, kobieta, która go 
kochała i jedyna miała doń prawo, dziec- 
ko, które nakładało obowłązki — wszyst- 
ko to zaczęło mu się wydawać cięża- 
тет... 

A uśmiechy innych, wroczych kobiet 
wołaty, nęciły — kusiły tajemnicą no- 
wych, niedoznanych rozkoszy... 

Urocza pani Nela widziała fo wszyst- 
Rozpacz wkradła się w jej serce. 
Dla niego rzuciła dom męża, złamała 
życie człowiekowi, który ја tale niezmier- 
nie kochał do wszystkich dla niej był 

zdolny poświęceń... 

A Troian coraz rzadszym gościem był 
w domu... 

Jego swobodna, młoda, szeroka, arty- 
styczna natura — gnata go w wir życia, 
uciech, muzyki, nowych wrażeń, nowego 
kochania... 


ko. 


Częstym gościem był śpiewak u jed- 
nego z wybitnych profesorów uniwersy- 
tetu. Żona jego ze zbyt wyraźnym za- 
eg R wsłuchiwała słę w pieśni arty- 
sty, 

Trapiona zazdrością pani Nelly, prag= 
пас się dowiedzieć — dla kogo bije teraz 
serce jej męża — ofoczyła go całym szła: 
hem detektywów. Każdy krok jego był 
śledzony. Każdy uśmiech widziany. 

Gdy o tem dowiedział się Grovarescu, 
postanowił uciec od tej, która ро nade- 
wszystko kochąta i pragnęła jedynie go 
mieć przy sobie! 

Podpisał kontrakt na szereg miesięcy 
do Berlina, Tam znowu czekało go bo- 
gactwo, sława, kwiaty, uśmiechy kobiet 
czarujących. Ale przeszkodą — опа! — 
Więc pojedzie sam! 


brał poważnie żarty, o trudno mu było 
wybaczyć jej swoje własne szaleństwo. 

— Lepsze od peruki?... Мо, wolała- 
bym pana widzieć z naturalnem poszy- 
ciem głowy! І pan pochylił się nieco... 
Wyglądasz jak gdybyś trochę za długo 
unikał Beckley Court? 

— Powiedziałam mylady, że wrócę 
kiedy córka pani będzie panną na wy- 
danin. 

— Оһо! w tem rzecz! a ja myślałam, 
że chodzi o wybory! 

Niech te wybory... hm... przepraszam 
panią! 

— Klnij, Tomie, jeżeli ma ci to ulżyć! 
Uważam za szkodliwe przerwać komu 
przekleństwo lub kichnięcie. 

— Przyszedłem tu w interesie myla- 
dy, inaczejbym pani nie niepokoił. 

— Złość? 

— Widzisz, żę jej nie mam, mylady. 

— Gdybyś wtedy przed dwudziestu 
pięciu laty zaklął sobie z głębi serca, był- 
byś dziś młodszym człowiekiem, Tomie, 
1 dzielnym, zacnym, starym przyjacielem, 
którego nie straciłabym na tyle lat! 

— Ho! Ho! — zawołał stary Tom, 
szybko przenosząc spojrzenie z oblicza 
pani Jocelyn na podłogę. — Pani przy- 
znaje, że miałem powody... 

Mais, cela, va sans dire.. 

— Synowie łachmaniarzy nie są uczo* 
nymi, mylady! 

— І mie wszyscy mają zwyczaj kłuć 
w oczy zajęciem swoich ojców. 

Stary Tom poruszył się w krześle. 

— O, mylady! nie będę udawał war- 
jatal w moim wieku! Może się pani 
niczego nie obawiać, Dostała pani ładne 
nazwisko i męża na dodatek. 


— Proszę cię, nie zostawiaj małe 
samej! 
— Nie! Stanowczo sam pojadę! 

Ostra wymiana zdań. Kłótnia. B 
spojrzeń nienawistne! 

— Nie, nic nie zmieni postanowien 
не — wołał śpiewak — sam wyje 

©... 

— Zmienię — woła jakby obłędnie 

па 


Strzał., jeden — drugi — trzeci... 

Obłędne oczy kobiety patrzą w map 
twe ciało tego, którego nadewszystko ko 
chała... 
Жы Г жа, гу Ен Wa, 
A tragikomiczne epizody życiowe? 
Jakgdyby w romansie.... 

Ten browning, którym zastrzelita № 
ły swego Trojana, przyniósł raz ten d 
domu, jeszcze w pierwszych dniach id 
miłości, gdy była chora. 

— Widzisz! Gdyby tobie się co sta 

iato, wtedy odbiorę sobie tym oto 

strumentem śmiertelnym życie. Bez сіб. 
bie nie mógłbym żyć. 

Wyzdrowiałą Nelly, romantyczny тей 
artysty sta! się dopełnieniem jego losu! 


Pogrzeb był wptost . manifestacytnyj 
Przeszło 50,000 osób brało w nim udzi 
W rozczulających słowach przemówił тїй 
nwński рове! nad trumną artysty. Na koś 
Эа rządu rumuńskiego przewieziom 
zwłokj Grovarescu, 

Nad trumną płakał rzewnie, serdecz 
nie — gość w mundurze oficera тити 
skiego. Na trumnę padały czyste tzy 
przebaczenia, $ 

To płakał pierwszy таў pami Neli 
W obliczu śmierci nastąpiło pojednani 
Życiem przypłacił swój krok, 

28-letni, światowej sławy artysta. 

„Zdradne są uśmiechy kobiet рі 
nych... Zarodki chowają śmierci... 


„Sedziemu Śledożemiu oświadczyła Ne 


ty 
amordowałam go, bo kochałam | 
nadewszystko. Zazdrość o niego odebrą 
mi rozsądek. Gdyby był sam do Berlina f 
jechał, wtedy pojechałabym za nim. I ta 
nastąpiłoby to samo, Sądźcie mnie. В 
pełniłam zbrodnię. Życie żadnego nie m 
już dla mnie uroku. R 
Tragiczna śmierć. wielkiego a 
wywołała zrozymiałe poruszenie. 
związku z tem ukazał się cały szereg sa 
sacyjnych artykułów. nankowych, a тїй 
полісе: czy artysta powinien się w 4 
gólności żenić? Przytączano cały szerą 
dat statystycznych 1 przykładów tragi 


wybitni psychiatrzy, doszli @ 
— że artyści nie powinni się Ж 


„То teorje naukowe! Cóż pomogą 

i czem są one — wobec potężnego gło 

uczuć 1 serc ludzkich?... I czem są wobi 
głębokiej tajemnicy miłości?... 

Roman Hernicz, 


Lady Jocelyn uśmiechnęła się, wstą 
1 podeszła do Тота. 

— Lubię, żeby mi uczciwie podawaj 
pięść, Tomie! — powiedziała, ujmując 
go dłoń. — Nie będziemy przecież wątp 
wymi przyjaciółmi — nie będziemy 
dąsać па siebie, ani warczeć. Tak prz 
stoj ludziom, którzy obronili się рг2@ 
perukami. Co do mnie — znajduję, 
nieco szronu na szczycie głowy zdumił 
wająco chłodzi humory. Ongiś była 
trochę za gorąca, 

— Potrafiłaś być też i pieprzna, 
lady! ЕЁ 

— Ale teraz jestem zimna, Tomie, I 
powinieneś być taki. Albo, jeżeli chce 
walczyć — to walcz za mnie jak wtedy: 
kiedy wygarbowałeś skórę tamten 
zuchwałemu woźnicy. Pamiętasz? 

— Jeżeli zechce pani usiąść, myladł 
powiem, poco tu przyjechałem — рох 
dział, zdradzając się, że nie zapomniał 
czuje zatrważające roztkliwienie, iż lą 
zapamiętała owo zdarzenie. Р 

_ Lady Jocelyn powróciła 
miejsce, 

— Pani ma córkę na wydaniu, mý 
lady? 

Przypuśćmy, że tak ją nazwiem 
powiedziała lady, łagodnie spoglądaji 
w sufit. 

— Zaręczyła się i chce wyiść zan 
za młodego chłopca? 

— О to powinieneś ją sam тару 


Tomie! 
(D. с.п) 


па swo 
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OSOBISTE. 


Kurator okręgu szkolnego łówzkiego, 
dr. Owiński wyjechał wczoraj w spra- 
wach służbowych do Warszawy. 

Pobyt p. kuratora w stolicy potrwa 2 
dil. W czasie nieobzcności zastępuje во 
naczelnik wydziału szkolnictwa Średnie- 
go p. Czapczyński. (b) 


SZKOŁY W DNIU IMIENIN MARSZAŁ - 
KA PIŁSUDSKIEGO. 


Minister Oświaty Publicznej wydał za 
rządzenie, by w dniu 19 b. m., jako w dniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego według u 
znańia rad pedagogicznych, dyrektorów 
oraz kierowników szkół. urządzono poga 
danki na temat życia i działalności Mar- 
szałką Piłsudskiego. 

Młodzież zwolniona będzie od zajęć w 
szkołach о godz. 12 w południe. (p) 


WIZYTY NOWEGO WICEWOJEWODY 


Wczoraj nowy wicewojewoda łódzki 
p. Lewicki złożył szereg wizyt urzędo- 
wych oraz odbył konierencje informacyj- 
ne przed objęciem swych urzędowych 
czysności w urzędzie wojewódzkim. For 
malne objęcie urzędowania nastąpi доріс 
re w dnin dzisiejszym, a to z uwagi па 
fakt, iż powrót p. wojewody Jaszczołta 
nastąpi dziś, po odbyciu szeregu konferen 
су}, Których tematem był m. in. zatarg w 
przemyśle i możliwości zlikwidowania 
go. (e) 


DEKRET O PRZERACHOWANIU 
WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
W Р. К. 0. 


Dowiadujemy się, iż w dniach najbliż- 

szych ogłoszone zostanie rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
przerachowania wkładek oszczędnościo- 
wych w Р. K.O., złożonych przed rokiem 
1924 w walutach pełnowarfościowych, za 
pośrednictwem banków zagranicznych, 
ub konsulów polskich przez wychodźtwo 
polskie. 
Według tego rozporządzenia wkładki 
te, о ile nie zostaty podjęte przed 18 lipca 
1925 r., będą na żądanie właścicieli prze- 
liczone na złote w złocie, po kursie 5.18 i 
pół za dolara amerykańskiego. 


OBOWIAZEK INSTYTUCJI. KTÓRA 
SŁUŻY KUPIECTWU. 


Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan 2 uwagi na 
pracę, jaką wkrótce rozpoczną komisje 
szacinkowe przy Urzędach Skarbowych, 
przypomina swoim członkom о zebraniu 
w dniu dzisiejszym w lokalu Stowarzy- 
szenia, 

Dobro kupca jest w ścisłym związku 
z dobrem ogółu, uchyłać się od pracy Spo 
łecznej ват nie wolno, najwiekszą bo- 
wiem stratę poniesiemy sami. To też w 
tem zrozumieniu każdy z zaproszonych 
obowiązany "jest przybyć dla omówienia 
podatko- 
rzeczo- 


i ustalenia pojęć w sprawach 
wych oraz przyjęcia mandatu 
zrawcy. 


Polskie Wembley w Po- 
znaniu. 


Jak już donosiliśmy, dla uczczenia 10- 
lecia ponownego bytu niepodległego Pol- 
ski ma być w roku przyszłym urządzona 
wielka wystawa ogólno-polska w Pozna- 


niu 

Projektowane jest w związku z tem 
stworzenie konsorcjum, obejmującego ca- 
lą Polskę, któreby ponosiło wszystkie ko- 
szta wystawy. poza administracyjnemi, 


przyjetemi przez Poznań. Wystawa nosi- 
łaby charakter wielkiej imprezy krajowej. 
wzorowanej w niektórych działach na wy 
stawie angielskiej w Wembley. (p 
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Pożegnanie prezesa Sądu Okreg. w Łodzi. 


Projekt wręczenia pamiątkowego adresu od spo- 
łeczeństwa. 


W dniu wczorajszym o godz. 2 w po- 
łudnie aplikanci sądowi i adwokaccy że- 
gnali swego długoletniego przełożonego, 
р. prezesa Kamieńskiego. 

W jednej z sal sądowych w gmachu 
przy ul. Pańskiej zebrało się kilkudziesię 
ciu aplikantów, w imieniu których prze- 
mówił aplikant Obuchowicz, który w treś 
ciwem przemówieniu wspomniał o szacun 
ku i poważaniu, jakiem cieszył się p. pre- 
zes Kamieński wśród licznego grona apli 
kantów, dla któ.ych nietylko był przeło- 
żonym, ale również starszym kolegą, któ 
ry zawsze otaczał opieką i radą swych 
młodszych kolegów, mając czas na wysłu 
chanie każdego. 

Р. prezes Kamieński w odpowiedzi po 
dziękował serdecznie zebranym za pożeg 
nanie. Przypomniał zebranym, że w przy 


szłości powinni wysoko cenić honor swe- 
go zawodu, dążyć do pogłębienia wiedzy 
i wyświetlania spraw w sądach. Życzył 
zebranynw powodzenia na wybranej niwie 
pracy i serdecznym uściskiem dłoni że- 
gnał każdego z obecnych. 


W związku z wyjazdem z Łodzi p: pre 
‚еза Sądu Okręgowego, Т. Kamieńskiego 
powstał projekt wreczenia p. prezesowi 
pamiątkowero adresu od społeczeństwa 
łódzkiego. Wobec tego Komitet prosi 
wszystkie instytucje, stowarzyszenia, 
związki o składanie swych podpisów na 
wspomnianym adresie w terminie do piąt 
„ku 11 b. m. włącznie w Biurze Radv Miej 
skiej (Pomorska 16) w godzinach od 9 ra 
no do 3 po południu 


Reprezentacyjny gmach zarządu m. Łodzi. 


Nowa siedziba Rady Miejskiej wykończona będzie 
już w roku przyszłym. 


Wczoraj odbyła się konferencja, w któ 
rej wzięli udział: prezes Rady Miejskiej 
dr. Fichna. wiceprezes Wolczyński, radny 
Waszkiewicz, ławnik Folkierski i dyrek- 
tor biura Rady Miejskiej — Rundo. Pre- 
zydenńt Cynarski nie mógł na zebranie 
przybyć. Przedmiotem obrad była spra- 
wa budowy domu reprezentacyjnego dla 
zarządu m. Łodzi oraz ustalenie progra- 
mu budowy. W wyniku dyskzsji uzgod- 
опо szereg wniosków dotyczących bu- 
dowy. Gmach ten, zgodnie z uchwałą Ra 
dy Miejskiej, stanie po obu stronach ul. 
Pomorskiej. Po lewej stronie pomiesz- 
czona będzie Rada Miejska; sala obrad 
plenarriych z galerią dla publiczności i z 
odpowiadającą swemu przeznaczeniu lo- 
żą prasową, gabinet prezydjum, pomiesz- 
czenia dla biurą Rady, 2 sale dla komisji, 
3 sale dla klubów, obszerny bufet, miesz- 
kania dla woźnych i t. d. 

Po prawej stronie ul. Pomorskiej stwo 
rzone zostanie pomieszczenie dla prezy- 
djum magistratu, wydziału prezydjalnego 
urzędu stanu cywilnego, biura ksiąg sta- 
tej ludności, a wreszcie sala posiedzeń ma 


gistratu oraz cechów rzemieślniczych. 
Obie te części połączone zostaną przerzu- 
tem, w którym znajdą się sale recepcyjne 
i reprezentacyjne, jakich dotąd pozbawio 
na była municypalność łódzka. Nowowy- 
budowany gmach będzie gmachem monu 
mentalnym, odpowiadającym swemu prze 
znaczeniu. W celu ułożenia szczegółowe- 
go programu budowy odbędzie się w pią 
tek 'w Radzie Miejskiej zebranie z udzia- 
łem prof. Zdzisława Mączeńskiego z War 
szawy, przedstawicieli okręgowej dyrek- 
cji robót publicznych, koła architektów i 
t.d. Ро tej konferencji rozpisany zostanie 
konkurs z krótkim terminem na maj, tak, 
aby w końcu czerwca można było przy- 
stąpić do budowy. Budowa ta składać się 
będzie z 3 faz. Przedewszystkiem wybu- 
dowane zostanie pomieszczenie dla Rady 
Miejskiej, które tworzyć będzie zamknię 
tą całość i będzie mogło być oddane do u- 
żytku już w r. 1928, Następnie podjęta zo 
sianie budowa pomieszczeń dla prezy- 
djum Magistratu, a wreszcie przerzut mie 
szczący sale recepcyjne i EA 
ne. е 


Problem egzaminów maturalnych w szkołach Średnich. 


Uchwały konferencji dyrektorów i delegatów rad 
pedagogicznych. 


Ostatnia konferencja dyrektorów 1 de- 
legatów rad pedagogicznych szkół śred- 
nich ogólnokształcących na terenie okrę- 
git szkolnego łódzkiego poświęcona spra- 
wie „Regulaminu egzaminów dojrzałości“ 
ч gimnazjach, uchwaliła następujące wnio 
ski: 

1) Konferencja dyrektorów 1 delega- 
tów rad pedagogicznych szkół średnich o- 
gólnokształcących na terenie okręgu szkol 
nego łódzkiego uważa „regulamin gimna- 
h egzaminów dojrzałości“ z dnia 
dnia 1925 r. za bardzo poważny 
prowadzący ku dobru szkolnictwa 
zypospolitej. 

2) Egzamin dojrzałości nie może być 
z istotną korzyścią zretonnowany bez głę 
boko sięgającej reformy szkoły Średniej. 

3) Fgzamin zwyczajny, oparty na idei 
»dmiotów egzaminacyjnych uznać nale 
1 objaw dążenia do podniesienia szkol 
oictwa o niezwykłej doniosłości społecz- 
nej, 

4) Język polski nie powinien wchodzić 
w skład wyboru, ale winien obowiązywać 
we wszystkich typach szkoły średniej. 

5) Z wybranych przedmiotów powin- 
na być wprowadzona domowa praca Tocz 
na z tem, że praca domowa traktowana 
być wina jako warunek wiążący się or- 
gamicznie z egzaminem dojrzałości. Ter- 
min wyboru przedmiotów należałoby prze 
5йпаб na początek roku szkolnego. 

6) Biorąc pod uwagę, że egzamin doj- 
rzałości powinien stwierdzić dojrzało: 
umysłową abiturjenta, jego inteligencję 
przedewszystkiem, konferencja uznaje, że 
cel pi ższy będzie osiągnięty tylko wte 
dy. ji ї materja? exzaminacyjny każde- 
go wybranego przedmiotu, będzie ograni- 
czony ilościowo i zarazem pogłębiony. 
Oslągniecie tego celu konferencja widzi 


w podziale materjału ną serie i pozwolenie 
dowolnego wyboru serji przez abiturienta. 

7) Uczeń klasy ósmej, mający niedo- 
stateczną ocenę z któregokolwiek z przed 
miotów egzaminacyjnych, nie może być 
dopuszczony do egzaminu dojrzałości, jak 
rówwuież nie może otrzymać stopnia nie- 
dostatecznego z jakiegokolwiek przedmio- 
tu przy egzaminie.  “ 

8) Czas trwania egzaminu z matematy 
ki winien być podniesiony z 4 na 5 godzin 
Qa z fizyki w typie humanistycznym z 3 
na 4 godziny. 

9) Abiturjerci przy pracach piśmien- 
nych I ustnych mogą korzystać ze słowni 
ka łacińskiego i greckiego. 

10) Prace piśmienne poprawiają zasa- 
driczo dwaj recenzenci i przewodniczący. 
Drugi recenzent musi być jednak człon- 
kiem komisji. W wypadku, gdy wśród 
członków komisji nie będzie drugiego fa- 
chowca, pozostaje jeden recenzent і prze- 
wodniczący. Gdy przewodniczący jest dy 
rektorem i nauczycielem w jednej osobie, 
wystarczy jedna ocena przewodniczącego. 

11) Oceny roczne 1 egzaminacyjne nie 
powinny być na świadecfwie wyodrębnia 
ne. і 

12) Wskazane jest przywrócenie tytu- 
łu szkoły na świadectwie na naczelnem 
miejscu i podpisu dyrektora, jako dyrek- 
tora. 

13) Pożądane jest przywrócenie ocen 
z geografji і przyrodoznawstwa w typie 
humanistycznym. (u) 


Z KOŁA MŁODZIEŻY ZW. ZAW. PRA- 
> CA POLSKA. 


Dnia 12 marca, w sobotę, o godz. 19, 
w lokalu własnym przy ul. Nawrot 36, 
odbędzie się Zebrani Organizacyjoe „Ko 
ła Młodzieży Zw. Zaw. Praca Polska“, 


П 
Z Ligi Katolickiej. 


W dniu 7 b. m. rozpoczął się w ѕаћ 
Theologicum w Warszawie kurs instruk- 
суту Ligi Katolickiej, zapowiedziany w 
ostatniem orędziu J. Em. ks. kardynała 
Kakowskiego. Na kurs przybyły liczne 
delegacje z wielu djecezji, złożone z kapła 
nów i działaczy Świeckich. Zagaił kurs 
prezes Glinka. Następnie słowo: wstępne 
wygłosił J. Ет. ks. kardynał, przypomina 
jąc zasady akcji katolickiej, wskazane w 
jego orędziu i drogi jakiemi przeciw idei 
Chrystusa — walczy obóz Jego wrogów. 
Liga ma stać się organizacją apostołów 
świeckich, którzy mają być „ramieniem 
dodanem przez Boga i Kościół, rozumowi 
i sercu kapłana”. „Ta praca ma być ponad 
wszystkiemi partiami politycznemi”*, tą- 
cząc w zgodnym wysiłku całą katolicką 
Polskę. A 

Po przemowie J. Em. ks. biskup częste 
chowski Kubina wskazał „Idee podstawo- 
we akcji katolickiej", następnie ks. dr. wi- 
cerektor Szymański podkreślił „potrzebe 
organizacji katolików polskich*. 

Ро przerwie obiadowej pos, Віа? 
wicz wygłosił referat: Liga Katolic 
znaczenie i zasady”, poczem ks. biskup 
Kubina dał wskazówki praktyczne do za- 
kładania Ligi Kat. w parafiach į djece- 
zjach. 

Kurs trwający 3 dni niewątpliwie wiet 
lu działaczom świeckim rozjaśni pojęcie— 
czem stać się ma Liga w życiu narodu i 
wskaże metody działania ku zjednoczeniw 
ich wysiłków. 


X 
Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dzisiejszy odczyt Zygmunta, Kawec- 

kiego, znanego komedjopisarza, na temat 

„Karykatury miłości, tańca } flirtu“ zainte- 

resował szerokie grono inteligencji nasze- 

go miasta, 
Ceny wejścia niskie, od 1 do 2 zł., dla 
posiadaczy rocznych kart wefstja ulgi. 
Początek odczytu punktualnie o godz 
8.15 wieczorem, sala ogrzana, 


PRZEMYSŁ NIE CHCE WYZBYWAĆ 
SIĘ SWYCH ZAPASÓW. 

W dniu wczorajszym na łódzkim ryn- 
ku manufakturowym ożywienie było już 
nieco mniejsze, na skutek tego, iż poszcze 
gólne fabryki łódzkie ograniczyły czę- 
ściowo sprzedaź swych wyrobów. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 13 b. m. o godzinie 12 min. 30 
w południe w sali Polskiej Ү.М.С.А., ul. 
Piotrkowska 89, dr. Iwaszkiewicz wygłosi 
odczyt na tem. „O ważniejszych funkcjach 
ustroju: krążenie krwi*. Wejście na od- 
czyt bezplatne, | 


Z INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO 
W ŁODZI. 


Koło Naukowe problemów wychowaw 
czych przy Instytucie Nauczycielskim T. 

. 5. W. w Łodzi za naszem pośrednic- 
twem podaje do wiadomości, że w piątek 
dnia 11 marca r. b. o godz. 8,15 wieczorem 
w lokalu Państwowej Centralnej Bibljo- 
teki Pedagogicznej ul. Andrzeja 7, wygło 
szony zostanie referat p. dr. Skockiej p. 
t. „Życie szkoły na podstawie Ziemnowi- 
cza“, 


NOCNE DYŻURY АРТЕК. 


W dniu dzisiejszym dyżńrują nastopu- 
{асе apteki: M. Lipca, Piotrkowska 19 
Е, Millera, Piotrkowska 46, W. Gr 
skiego, nstantynowska 17, К. Gaertn 
ra, Cegielniana 64, 11. Niewiarowskiego, 
Aleksandrowska 37, S. Jankielewicza, Sta 
ry Rvnek 9, 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI“. 


Wyszedł z druku Nr. 10 (386) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi“. 

Numer ten zawiera: Finansowanie ro- 
bót kanalizacyjnych w 1927/28 roku (Me- 
morjał Magistratu m. Łodzi, wniesiony do 
pp. Ministrów Spraw Wewnętrznych, Ro- 
bót Publicznych i Skarbu); protokół spe- 
cjalnego posiedzenia Rady Miejskiej z dn. 
16 lutego r. b.; protokół specjalnego po- 
siedzenia Rady Miejskiej z dnia 17 lutego 
r. b.; okólnik Nr. 6; hojny dar dla Miej- 
skiej Bibljoteki Publicznej; biuletyn st 
tystyczny: ze statystyki przywozi i wy 
wozu m. Łodzi kronikę miejska oraz ru- 
brykę „Z życia miast polskich“ 

Adres Redakcji i Administr; Plac 
Wolności 14, II niętro, pokój Nr. 33, tele- 
fon 28-00. 
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- Przemysł włóknisty w Łodzi zamarł. 


„ Wszystkie większe fabryki nieczynne. 
Możliwość ingerencji Ministerstwa Pracy i Ministerstwa Przem.i Handlu. 


Drugi dzień strajku przeszedł naogół spokojnie. 


„W drugim dniu strajku bezrobocie ob 
jęło.prawie cały przemysł włókienniczy. 
Dzień wczorajszy był dniem przełomo- 
wym w walce ekonomicznej robotników 
przemysłu włókienniczego. 

Najbardziej wpływowemi fabrykami, 
które w ruchu robotniczym odgrywały 
najważniejszą rolę, a mianowicie zakłady 
Scheiblera i Grohmana, Geyera, „Widzew 
ska Manufaktura" i Niciarnia Widzewska 
zwykle najtrudniej obejmowało bezrobo- 
cie, a szczególnie dwa ostatnie zakłady. 

Kiedy komisjom strajkowym udało się 
unieruchomić zakłady Scheiblera | Poz- 
nańskiego, postanowiono opanować i Wi- 
dzewską Manufakturę, do której przybyli 
posłowie Zerbe, Waszkiewicz i Szczer- 
kowski na czele komisji strajkowej. Tu 
taj wejścia do fabryki były zamknięte, a 
mimo nalegań posłów bram nie otworzo- 

no. 


Tłum robotników, zniecierpliwiony 0- 
czekiwaniem, wyważył drzwi wejściowe 
i przez kordon strażaków wtargnął na no 
dwórze. 

Zatrudnieni w zakładach robotnicy, wi 
dząc tłum ludzi na podwórzu, opuścili war 
sztaty i wzięli udział w wiecu, na którym 
posłowie wyjaśniali robotnikom sytua- 
cję strajkową, jaką objęte zostały inne za 
kłady. 

Robotnicy, po wysłuchaniu przemówień 
posłów, po dłuższem wahaniu się, opuścili 
fabrykę. Wówczas powiadomiono posłów 
że na oddziele tkalni robotnicy zabaryka 
dowali się i nie chcą porzucić pracy. 

Tłum robotników zawrócił 1 udał się 
pod tkalnię, lecz tu strażacy fabryczni za 
grodzili drogę. Mimo to tłum przerwał 
kordon i wkroczył do środka. 

W tkalni zastano przy maszynach licz 
ną grupę dzieci od 12 do 14 lat, przeważ- 
nie dziewcząt, które zamknięte w oddzia- 
le pracowały nadał. 

Z kolei kilkutysięczny tłum udał się do 
pobliskiej Niciarni Widzewskiej, zatrud- 
піајасеј około 1000 robotników. 

„, Dyżurująca w fabryce policja wpuściła 
do portierni tylko posłów i kilku człon- 
ków komisji strajkowej. 

Przybyłych oczekiwał dyrektor. Po- 
słowie na powitanie zakomunikowali, że 
prócz godności poselskiej piastują man- 
daty naczelnych władz robotniczych or- 
ganizacyj i chcą się zetknąć z pracujący- 
mi robotnikami. 

Po krótkim namyśle dyrektor firmy ka 
zał wstrzymać maszyny i zezwolił po- 
stom na odbycie wiecu. 

Po przemówieniu posłów zarządzono 
głosowanie, po którem robotnicy uchwali 
li pracę porzucić i przystąpili do strajku. 

"То samo powtórzyło się w fabrykach 
Steinerta i Buhlego, gdzie po wiecu porzu 
сопо pracę. 


PRZYKRY INCYDENT. 

W poniedziałek przed wieczorem uda 
ła się grupa robotników z członkami ko- 
mitetu strajkowego i kilku przedstwiciela 
mi związku „Praca“ do fabryki Francisz- 
ka Ramischa. Portjer fabryki nie wpuścił 
przybyłych do wnętrza, wobec czego po 
krótkiej sprzeczce robotnicy otworzyli 
siłą bramę fabryki i weszli na podwórze. 


Przedstwićiele komitetu strajkowego po- • 


informowali zebranych robotników tej fa 
bryki o ostatnich decyzjach związków ro- 
botniczych i pracowniczych oraz 0 roz- 
szerzeniu się strajku na prowincje. Po 
krótkiej dyskusji robotnicy fabryki Rami 
scha opuścili pracę, przyłączając się do 
strajku. (e) 


GDZIE PORZUCILI PRACĘ PRACOW- 
NICY BIUROWI? 

Wczoraj rano rozpoczęły działalność 
котіѕје strajkowe pracowników- biuro- 
wych i majstrów. W tych fabrykach i za- 
kładach, w których robotnicy jeszcze pra 
cowali, porzucenie pracy i przyłączenie 
się do strajku odbywało się jako znak so- 
lidarności i wspólnej akcji łącznie pracow 
ników biurowych i robotników fizycz- 
nych. Najwcześniej porzucili pracę pra- 
cownicy biurowi u B-ci Samet, Freiden- 
berga, Grosslajta i szeregu innych więk- 


szych firm. Dążeniem związków pracow- 
niczych jest, aby od dzisiejszego rana we 
wszystkich fabrykach i biurach strajk ob 
iął zarówno wszystkich robotników, maj- 
strów i pracowników biurowych. 


SYTUACJA NA PROWINCJI. 

Wczoraj unieruchomione zostały w 
Częstochowie wszystkie zakłady przemy 
słowe. 

W fabryce Pelcerów zamknięto robot 
ników w ich salach, by nie dopuścić do 
zetknięcia się z komisjami straikowemi. 
Mimo to robotnicy porzucili pracę. 

W Pabjanicach w fabryce Krusche i 


Ender sportowy klub fabryczny zataraso. 


wał wejście do fabryki, a sekcja bokser- 
ska klubu usiłowała rozpędzić 'przyby- 
łych robotników z komisją strajkową. 
Robotnicy: zwyciężyli, poczem zatrud 
nieni w fabryce przystąpili do strajku. 
W Zgierzu większa część fabryk wczo 
raj nie pracowała. 


PRZEMYSŁOWCY WEZWANI DO 
WARSZAWY. 

Јак się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, wczoraj wielki i średni przemysł 
otrzymał wezwanie od p. Ministra Prze- 
mysłu i Handlu na konferencję, która ma 
się odbyć dzisiaj w Warszawie. 

Cel konferencji narazie nie jest wiado- 
my, ale najprawdopodobniej będzie oma- 
wiany strajk w przemyśle. 


Z MINISTERSTWA PRACY. 

Wczoraj okręgowy inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz komunikował się z Minister 
stwem Pracy, które zaznajamiał z sytua- 
cią strajikową. 

Narazie Ministerstwo Pracy nie inter 
wenjuje i czeka na propozycję ze strony 
przemysłowców lub robotników. 


CZY WARSZAWA POPRZE STRAJK 
WŁÓKNIARZY ? 

Po wydaniu odezwy strajkowej, podpi 
sanej przez 10 związków robotniczych, 
majstrów i pracowników biurowych o pro 
klamowaniu strajku generalnego w prze- 
myśle włókienniczym, powiadomione zo- 
stały organizacje centralne w Warszawie 
Jedna z największych, bo zatrudniająca 
800 robotników włókienniczych fabryka 
w Warszawie, przędzalnia Wola, stano- 
wiąca własność przemysłowców łódz- 
kich pp. Edwarda Heymana i Kernbauma, 
narazie pracuje, jakkolwiek robotnicy o- 
świadczyli gotowość ewentualnego ро- 
parcia strajku w Łodzi. 


DOZORCY DOMOWI CHCĄ POPRZEĆ 
AKCJĘ WŁÓKNIARZY. 

Wobec wygaśnięcia umowy z dnia 1 
stycznia 1926 r. i postanowienia nadzw; 
czajnej komisji rozjemczej z dnia 12 kwiet 
nia 1920 r,.regulującej warunki pracy i 
płacy dla dozorców domowych na terenie 
Łodzi i wobec niezałatwienia polubow- 
nego zatargu na konierencji z właściciela 
mi nieruchomości — zarząd chrz. związ- 
ku dozorców domowych zwrócił się do 
swej centrali w Warszawie, by ta inter- 
weniowała w min, pracy i opieki społecz- 
nej, celem rychłego zwołania nadzwyczaj 
nej komisji rozjemczej dla dozorców do- 
mowych m. Łodzi, któraby ostatecznie 
miała zlikwidować zatarg o żądane przez 
dozorców 25 proc. podwyżki płac. 

W razie nidprzychylnego załatwienia 
sprawy i zwłoki w zwołaniu nadzwyczaj 
nej komisji rozjemczej, zarząd związku do 
zorców domowych przygotuje teren do 
ogłoszenia strajku i przyłączenia się do 
akcji włókniarzy. 


CO MÓWI ZWIĄZEK WIELKIEGO 
PRZEMYSŁU? 

Jak nam komunikują w Związku Wiel 
kiego Przemysłu poszczególne wielkie fir 
my łódzkie nie wchodziły w żadne per- 
traktacje ze strajkującymi robotnikami. 

Jak dotychczas — mówiono nam da- 
lej — cały wielki przemysł włókienniczy 
występuje solidarnie, stojąc na dotych- 
czasowem stanowisku nie uwzględnienia 
żądanej 25-proc. podwyżki płac. Wczoraj 


ti. w środę strajk nie objął całkowicie za 
kładów przemysłu włókienniczego, cały 
bowiem Zgierz, mimo wytężonej akcji 
związków zawodowych do obiadu jesz- 
cze pracował, również CEE praco- 
wały Pabjanice. 

Z firm łódzkich czynna była Niciarnia 
Widzewska Manufaktura i J. Kestenberg. 
Czy jednak strajk nie obejmie już w go- 
dzinach najbliższych і tych zakładów 
przemysłowych, jest rzeczą wątpliwą, — 
związki zawodowe prowadzą tam ener- 
giczną propagandę. 

Jeżeli chodzi o ewentualne zlikwidowa 
nie zatargu, to Związek Wielkiego Prze- 
mysłu nie miałby nie przeciwko interwen 
cji w tej mierze rządu. Jednakże związki 
zawodowe już w czasie poniedziałkowej 
konferencji wszelką interwencję rządową 
bezwzględnie odrzuciły. Wobec takiego 
postawienia sprawy narazie czekamy, nie 
mogąc w obecnych warunkach zaakcep- 
tować żądanej podwyżki. 


REZOLUCJA ZW. MAJSTRÓW FA- 
BRYCZNYCH. 


Zebrani na ozólnem zebraniu w dniu 8 
marca r. b., zwołańem przez Sekcję Tkac 
ką członkowie Związku Majstrów Fabry 
cznych reprezentowani przez wszystkie 
sekcje, uchwalają: 

1) Z uchwałą Zarządu Głównego i Za 
rządu Oddziału z dnia 7 marca r. b. nie 
solidaryzują” się, uważając taką uchwałę 
za godzącą na szkodę interesów ekonomi 
cznych cztonków Związku. 

Motrww. na zasadzie których za- 
padła decvzja Zarządów od powstrzyma- 
nia się nara”' nd akcji strajkowej nie wy 
trzymują żadnej krytyki, gdyż czekać na 
łaskawe zaproszenie przez przemysłow- 
ców na konferencję, bomimo wyraźnej 
propozycji ze strony Związku Majstrów 
Fabrvcznych zwołania takowej przed 5 
marca r. b. jest' utopią, zebrani, uważając 
taktykę przemysłowców w celu rozbicia 
iednolitego frontu w sprawie podwyżki za 
ubliżającą dla całości Związku. 

3) Zebrani uchwalają bezwzględne przy 
stąpienie do akcji strajkowej łącznie ze 
związkami robotniczemi i ugrupowaniami 
pracowników umysłowych i wytrwać w 


- takowej aż do zwycięstwa. Polecają Za- 


rządowi Oddz, pomimo opozycji ze stro- 
ny Zarządu Głównego kontynuowanie tej 
sprawy do końca, jednocześnie o powyż- 
szej rezolucji Oddziału Łódzkiego zawia- 
domić wszystkie Oddziały Związku Maj- 
strów Fabrycznych. 


PROPAGANDA. 


O godzinie 11 przed południem w sali 
Fandlowców Polskich odbyła się konfe- 
rencja międzyzwiązkowa wszystk. związ 
ków, gdzie omawiano przebieg dotych- 
czasowego strajku oraz opracowano plan 
dalszej akcji, 

Podobna. konferencja odbyła się o g0- 
dzinie 4 po poł., na której postanowiono 
w dalszym ciągu wydać większą ilość o- 
н które zostaną dzisiaj rozdane robot 
nikom. 


PROPOZYCJE DROBN. PRZEMYSŁU. 
Wczoraj w dalszym ciągu do Związ- 
ków Zawodowych zgłaszali się przemys- 
łowcy średniego i drobnego przemysłu, w 
celu prowadzenia oddzielnych pertraktą- 
cyj i podpisania umów. 
Związki propozycje te odrzuciły. 


KONFERENCJA W INSPEKTORACIE 
PRACY. 


¿Wczoraj wieczorem okręgowy inspek 
tor pracy p. Wojtkiewicz z własnej inicja 
tywy wezwał do siebie przedstawicieli 
wszystkich organizacji robotniczych, pra 
cowniczych i majstrów na konferencję. 

Konferencja ta przy udziale posłów 
Szczerkowskiego i Zerbego rozpoczęła 
się o godz. 7 i pół pod przewodnictwem 
p. Wojtkiewicza, w asystencji zastępcy 
jego, insp. Wyżykowskiego. 


Zagajając konferencję, p. Wojtkiewicz. 


wskazał, że jest to pierwsza konferencja 
oficjalna z przedstawicielami związków, 


zawodowych po proklamowaniu strajku 
w przemyśle włókienniczym. 

Do tego czasu ministerstwo pracy by-, 
ło bierne wobec wytworzonej sytuacji, a 
to z tego względu, że utarł się zwyczaj, 
że zwykle podczas akcji strajkowej jedna 
ze stron zainteresowanych zwraca się 
doń o interwencje. 

Mimo tego zwyczaju, inspektorat pra- 
cy, stwierdziwszy, że sytuacja podczas, 
obecnego strajku jest groźniejsza niż pod‘ 
czas poprzednich, gdyż obecnie cała Łódź 
strajkuje, postanowił zrobić wyłom i ze- 
tknąć się z przedstawicielami robotników. 

Obecnie zdaniem p. Wojtkiewicza sy 
tuacja się zupełnie wyjaśniła i wobec te- 
go, że prawdopodobnie przedstawiciele 
robotników wskutek swej mocnej pozycji 
nie będą się starali o jakieś pośrednictwo, 
uważa, że ktoś musi się znaleźć, któryby 
pogodził powaśnione strony. 

Zaprosiwszy do siebie przedstawicieli 
związków, p. Wojtkiewicz miał na celu 
stwierdzenie, czy nie należałoby spowodo 
wać przyjazdu do Łodzi przedstawiciela 
ministerstwa pracy w celu interwencji. 

Przyjazd i podjęcie interwencji będzie 
zdaniem mówcy wówczas tylko korzySt- 
ne, o ile przedstawiciele robotników nie 
będą się opierali koniecznie na 25 proc., 
zaś przemysłowcy wyrażą chęć pójścia 
na ustępstwa. 


PRZEDSTAWICIEL ZW. POLSKICH. 

W odpowiedzi na to zabrał pierwszy 
głos p. Kaźmierczak, który zwrócił się z 
zapytaniem do przewodniczącego, czy a- 
becna konferencja nie jest inspirowana 
przez pewne osoby i jakie stanowisko wa 
bęc akćji zajmuje rząd. 

Przytem p. Kaźmierczak wskazuje, że 
władze centralne są błędnie informowane 
a zwłaszcza. Ministerstwo Spraw Wewn. 
o przebiegu akcji. 

W odpowiedzi na to inspektorzy Wojt- 
kiewicz i Wyżykowski oświadczyli, że w 
sprawie tej mają zupełną swobodę dzia- 
łania, nikt ich do niczego nie może inspi- 
rowąć, Со się zaś tyczy sytuacji strajko- 
wej, to zapewniają, że Ministerstwo Pra 
cy mia z raportów codziennych Inspektora 
tu Pracy zupełnie wyraźny obraz o całe 
kształcie akcji. 

Wobec tego wyjaśnienia, zabrał po- 
nownie głos р. Kaźmierczak, który wska- 
zał, że rząd, jeżeli podejmie się rozwiąza 
nia tego zatargu, mioże ich skrzywdzić. 
Motywuje to tem, że w tym wypadku 
może mieć na względzie, że będzie musiał 
rówrież podwyższyć płace urzędnikom 
państwowym i wychodząc z tego założe 
nia, będzie przedstawiciel rządu starał się | 
aby podwyżka dla włókniarzy była najniż 
SZA. 

Mówca przypomina przytem ostatnie 
uzyskane 10 proc. podwyżki, które to ów 
czesny rząd nakazał przedstawicielom ro 
botników przyjąć. 


PRZEDSTAWICIEL ZW. KLASOWYCH 
Następnie zabrał głos poseł Szczer- 
kowski, który wskazał, że z przemówie- 
nia p. Wojtkiewicza wnioskuje, że rząd 
chcę podjąć interwencję, na co w imie- 
nin swej organizacji wyraża zgodę. 
Jednakże interwencję Rządu rozumuje 
w ten sposób, że nąciśnie przemysłow- 
ców do udzielenia robotnikom takiej pod 
wyżki, jaka im-się słusznie należy. 
Gdyby ministerstwo pracy uzależniło 
swą interwencję zlikwidowania strajku 
drogą arbitrażu lub roziemstwa to oświad 
cza, że jest to szkodliwe dla klasy pracu 
јасеј i będzie to bezwzględnie zwalczał. 
Poseł Szczerkowski stwierdza, że 
strajk wybuchł w najszerszym zakresie i 
jest on powszechny i i obecnie, jeżeli rząd 
deklaruje się do interwencji, winien to це 
czynić z korzyścią dla robotników, bo- 
wiem na całym świecie Ministerstwa Pra 
cy powołane są do bronienia interesów. 
klasy pracującej. 


PRZEDSTAWICIEL ZW. CHRZ. ; 

Z kolei przemawiała nrzedstawicielka 
сїз. związku, p. Piechotkówna, która 
przychyłając się do przedmówców, stwie! 
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dziła, że żądania robotników są zupełnie 
słuszne, czego dowodem jest to, że cały 
szereg przemysłowców wyraża goto- 
wość podpisania w Całej nełni żądań, 

Wreszcie poseł Szczerkowski i Zerbe 
zwrócili uwagę że o ile Ministerstwo Pra 
cy spowoduje jakąś konferencje w Łodzi 
to muszą w niej brać udział przedstawicie 
le związków pracowniczych i majstrów 
i że przemysłowcy będą musieli dać gwa 
rancję, że podwyżka będzie też i dla nich 
stosowana. 

Wkońcu, po wysłuchaniu wszystkich, 
inspektor pracy oświadczył że wynik kon 
ferencji przedstawi p. Ministrowi Pracy. 

Na tem konferencję zakończono. 


TRAMWAJARZE WYSTĘPUJĄ Z AK- 
CJA PODWYŻKOWĄ. 

Wczoraj wieczorem odbyło się zebra- 
nie zarządu tramwajarzy, na którem oma 
wiano sprawę wystąpienia do dyrekcji Ł. 
K. E. z żądaniem podwyższenia płac. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono zwo- 
{ас na sobotę ogólne zebranie tramwaja- 
rzy, gdzie zostanie zadecydowana wyso- 
kość podwyżki oraz termin uwzględnie- 
nia żądań. 


ROBOTNICY KOŁEJOWI NA WĘŹLE 
ŁÓDZKIM GROŻĄ STRAJKIEM. * 
Dziś udaje się do p. wojewody Jasz- 

czołta delegacja robotników węzła kole- 

icwego łódzkiego z prośbą o interwencję 

w sprawie wystawionych żądań podwyż 

szenia płac Чо zł. 5,20 dziennie. 

O ile konferencja nie rozstrzygnie spo 
tu, odbędzie się zebranie robotników, na 
którem zapadnie uchwała przystąpienia 
do strajku. (b) 


ZGIERZ CAŁY OBJĘTY STRAJKIEM. 

Wczoraj po południu udał się do Zgie- 
rza poseł Waszkiewicz w celu poinformo 
wania się na miejscu o stanie strajku. 

W tym celu z inicjatywy wszystkich 
trzech związków zostało zwołane zebra 
nie wszystkich strajkujących. 

Ze sprawozdań okazało się, że w fa- 
brykach РоѕеКа, Zacherta, Lorenca i Bor 
sta praca jest kontynuowana; w rezulta- 
cie więc postanowiono spowodować w 
tych fabrykach strajk. К 

W tym celu kilkutysięczny tłum udał 
się do powyższych iabryk, dokąd nie 
chciano ich wpuścić, mimo usilnej inter- 
wencji posła Waszkiewicza. 

Wobec tego robotnicy dostali się zapo 
mocą podważenia drzwi wejściowych. 

Po odbytych wiecach we wszystkich 
fabrykach i przemówieniach posła Wasz- 
kiewicza, wszyscy opuścili pracę i tak o- 
becnie cały Zgierz strajkuje, 


KARY ZA NIEWYKONANIE ZARZA- 
DZEŃ SANITARNYCH. 

Komisariat Rządu na m. Łódź, za anty 
sanitarne utrzymywanie posesyj, w dro- 
dze administracyjnej ukarał następujące 
osoby: > 

Rozetcweiga Dawida, Pieprzowa 19— 
na 30 zł, Мапега Wilhelma, Kilińskiego 
Nr. 113 = na 10 zł, Wegnera Henryka, 
Kilińskiego 112 — па 5 zł., Rotkert Anielę, 
Al Kościuszki 71 — na 5 zł., Boneckiego 
Разина, Wysoka 11/13 — na 20 zł., O- 
ka Stanisława, Pawia 13 — na 
25 zb, шапа Moszka, Nowo-Zarzew- 
ska 14 — na 15 zł.. Tyszkiewicza Leona, 
Wileńska 33/35 (obora)—na 10 zł., Płusa 
Napoleona, Górua 6 — па 15 zł. grzywny. 
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Budowa pomnika Tad. Kościuszki w Łodzi. 


Poświęcenie kamienia węgielnego odbędzie się w 
dniu 3 maja. 


Na ostatniem postedzeniu Magistratu 
rozpatrywana była m. in. sprawa budowy 
ponmika Т. Kościuszki w Łodzi. 

W sprawie tej Magistrat postanowił 
wyrazić zgodę, by — w myśl wniosków 
Komitetu — ustawiono na Placu Wolno- 


~ śol atrapę drewnianą pomnika, celem do- 


konania szeregu zdięć fotograficznych i 
zorjentowania się, co do stosumków: pro- 
porcji placu i pomnika. A 

Dalej Magistrat — na wniosek Komi- 
fetu — postanowił, by uroczystego po- 
święcenia kamienia węgielnego i założe- 
nia aktu erekcyjnego dokonać w rocznicę 


konstytucji majowej, w dniu 3 maja 1927 
т. oraz sprowadzić na ten cel nieco ziemi 
z Racławice. W końcu postanowiono zwró 
cić się do Rady Miejskiej o uzupełnienie 
członków Komitetu z pośród obywateli, 
podricsząc zarazem liczbę ich z 6 do 7 i 
powołanie na miejsca wakujące pp.: M. 
Zekrzewskiego, naczelnika wydziału sa- 
morządowego województwa łódzkiego, J. 
Dziamarskiego, przedstawiciela Związku 
„Praca“, A. Cyrańskiego, przedstaw. Zw. 
Ch. D. 1 Walczaka, przedstaw. Związku 
Kiasowego. 4: 


—t 


tikuiiaja przętnojemyh Kas pożyrztow- oszezodnoścomyn. 


Rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


Urząd wojewdózk; w myśl rozporzą- 
dzenia Min. Spraw Wewnętrznych wye 
dał następujące zarządzenie wydziałom 
powiatowym w sprawie likwidacji przed- 
wojennych kas pożyczkowo-oszczędno= 
ściowych w razie braku ksiąg: 1) w gmi- 
mach, w których stwierdzono całkowity 
lub częściowy brak ksiąg z aktów, należy 
również powołać komisje likwidacyjne we 
wskazanem wyżej powołanem piśmie 2-4. 
4 sierpnia 1926 r., celem dokonania niżej 
wyszczególnionych czynności; 2) komisje 
likwidacyjne powinny przedewszystkiem 
protokularnie stwierdzić, że urzędom od- 
nośnej gminy nie zostały zwrócone księgi 
i akta, wywiezione w czasie wojny do Ro 
sii, wzgl. że księgi te zostały zniszczone 
lub spalone wskutek działań wojennych 
па terenie gminy oraz donieść urzędowi 
woiewódzkiemu, па skutek czyjego zarzą 
dzenia, jakich władz księgi zostały ewa- 
kuowane do Rosji z dołączeniem dowo- 
dów, stwierdzających zarządzenie ewa- 
kuacji. Po stwierdzeniu przez komisje 


likwidacyjne protokularnie, że mimo 
wszczętych poszukiwań ksiąg i aktów nie 
odnaleziono, komisje likwidacyjne przy- 
stąpią do przeprowadzenia przerachowań 
w następujący sposób: 

1) Urzędy gminne zawezwą w trybie 
praktykowanym w gminach wszystkich 
wierzycieli kas do złożenia powołanym 
komisjom Tikwidacyjnym. książeczek o- 
szczędnościowych dla dokonania przera- 
chowań: 2) następnie urzędy gminne za- 
wezwą wszystkich dłużników gminnej ka 
sy dla przeprowadzenia w drodze proto- 
kularnego ich przesłuchania przez komisje 
likwidacyjne tudzież ich świadków (wkład 
ców i osób trzecich) ostrzegając o konsek 
wencjach w razie stwierdzenia po nadej- 
ścin ksiąę z Rosji, że złożone zeznania by- 
ły falszywe; 3) na podstawie w ten spo- 
sób zebranych materjatów, komisje tikwi- 
dacyjne dokonają i sporządzą sprawozda- 
nia, które łącznie z protokułami i dowoda- 
mi przedstawią Głównemu Urzędowi Li- 
kwidacyjnemu. ` (a) 


Podatek dochodowy za rok 1927. 


Termin wpłaty połowy należności. 


W dniu 1-ym kwietnia r, b. mija ter- 
mia, w którym wszyscy płatnicy podatku 
dochodowego podlegający ustawie o po- 
datku dochodowym, obowiązani są złożyć 
теглата o dochodzie osiągniętym w. roku 
1926-ут, 

Termin Теп obowiązuje osoby fizyczne 
i tak zwane spadki wakujące. 

Dla osób prawnych i spółek akcyjnych 
fermin do złożenia zeznań o dochodzie 
jest o miesiąc dłuższy, Ё. j. upływa z dn. 
1 mają r. b, 

Na zasadzie złożonych zeznań, po do- 
kładnem ich zbadaniu na komisjach sza- 
curkowych w odnośnych urzędach skar- 
bowych, nastąpi definitywny wymiar te- 
go podatku za rok podatkowy 1927, które 
go wynik ujawniony w nakazach płatni- 
czych otrzymają płatn icy dopiero za kilka 
miesięcy. 

Pomijając prawidłowy wymiar tego ро 
datku, przewidziany ustawą o podatku do 
chodowym, wszyscy płatnicy, którzy zło- 
żyli władzy podatkowej tak zwane „ze- 
znanie” o tym dochodzie, t. i. osiągniętym 


w roku 1926, obowiązani są wpłacić do 
kasy skarbowej połowę przypadającego 
podatku od dochodu wykazywanego w ze 
zmaniu. 

Podatek przypadający obliczony od po 
łowy dochodu według skali podatkowej, 
należy wpłacić wprost do kasy skarbowej 
właściwego urzędu skarbowego lub za 
pośrednictwem (Pocztowej К. О. Termin 
wpłaty połowy tego podatku wyznaczony 
jest do dnia 1 maja r. b. 

Po uregulowaniu zapłaty, należy w od- 
nośnym urzędzie skarbowym przedstawić 
oryginalny kwit, lub odpis tegoż, podpisa- 
ny własnoręcznie przez płatnika składa- 
jącego zeznanie. 

Ci wszyscy, którzy do dnia 1-go maja 
r. b, nie utszczą połowy podatku od wy- 
kazanego dochodu według zeznania złożo* 
песо w urzędzie skarbowym za rok podať 
kowy 1927, poniosą przy ściąganiu tego 
podatku przez organa egzekucyjne karę 
za zwłokę w stosunku 4 proc. miesięcznie 
plus koszty ертек 


Tragiczny strzał z floweru. 


3 miesiące więzienia za zabójstwo. 


Wczoraj sąd okręgowy pod przewod- 
nictwem sędziego Zaborowskiego, rozpa- 
trywał sprawę 16-letniego Wacława O- 
głazy, ucznia gimnazjum w Łasku, oskar 
żonego o dokonanie zabójstwa na osobie 
kolegi. 

Dnia 25 grudnia 1926 roku we wsi Do 
bruchowie, gminy Wodzidrady, powiatu 
łaskiego, 15-letni Wacław Ogłaza, korzy 
stając z nieobecności domowników, za- 
brał flower brata swego Marjana i wy- 
szedł na podwórze, by strzelać do wróbli. 

Przy ładowaniu flower wystrzelił. Na 
bój trafił stojącego obok 14-letniego Sta- 
nisława Szwarca, raniąc go ciężko w le- 
wą pierś. Б 

Mimo natychmiastowei pomocy lekar- 
skiej Szwarc zmarł. Ogłaza udał się wów 
czas na posterunek policji, gdzie oddał 
się w ręce władzy, nadmieniając, iż do- 
konał zabójstwa kolegi wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z bronią. 

W toku pierwiastkowego śledztwa kil 
ku świadków zeznało, że Ogłaza żył w 
niezgodzie ze Szwarcem i prawdopodob 
nie podczas sprzeczki zastrzelił go, ро- 


czem ѕутишоуғаї nieszczęśliwy wypadek 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią. 

Szczegółowe śledztwo, prowadzone 
przez sędziego śledczego ustaliło bezpod 
stawność tego oskarżenia, gdyż zarówno 
zabójca, jak i jego ofiara żyli z sobą w: 
przyjaźni. r 

Na rozprawie sądowej podsądny po- 
twierdził swe zeznania, złożone w policji 
i u sędziego śledczego, wyjaśniając, iż 
Szwarc zabity został wskutek nieszczę- 
śliwego wypadku. 

Po przemówieniu prokuratora Herma- 
na, domagającego się dla oskarżonego ro 
ku więzienia, zabrał głos podsądny, któ 
ry sam się bronił. 

W ostatniem słowie oskarżony Ogłaza 
wnosił o uniewinnienie go 2 zarzutu doko 
nania zabójstwa na osobie kolegi swego 
Szwarca i o łagodny wymiar kary za nie 
ostrożnie obchodzenie się z bronią. 

Sąd skazał Ogłazę na 3 miesiące wię 


zienia awieszeniem wykonania kary 
па przeciąg 5 lat. (r). 
—— 


7 
Kącik dla pań. 
Wiosna idzie. 
Zdaje się, że kończący, wyjątkowo 


długi w tym roku karnawał, wszyscy nie- 
mal pożegnali z uczuciem ulgi. Odtań- 
czywszy, niejako z obowiązku, ostatni 
wtorek, zabierze się niemal każda pani da 
rachuhku sumienia i poczyni tysiące po- 
żytecznych planów, co należy zrobić w 
wielkim poście. 

A więc — generalny przegląd bielizny, 
reparacja, uzupełnienia ogólne porządki 
domowe: firanki, meble... Wogóle — 
przejście do trosk domowych, od których 
odrywały w karnawale ciągłe zapro- 
szenia. 

Tymczasem jednak kaprys marcowej 
pogody zesłał cudne słońce — i oto wy* 
łania się nowa troska: wiosna idzie, a tu 
„niema co na siebie włożyć”. 

Narazie troska ta ogranicza się do spra 
wienia sobie nowego kapelusza. W futrze 
można będzie jeszcze jakiś czas pocho- 
dzić, zamanifestowawszy zbliżanie się 
wiosny przypięciem pęczka flołków lub 
mimozy. Zresztą w tym roku, wobec mo- 
dy przypinania sztucznych kwiatów do 
kołnierza w zimie, manifestacja ta przej- 
dzie niepostrzeżenie. 

Co do kapeluszy, to fason ich nie ulega 
zasadniczej zmianie. W lecie przewidy- 
wana jest moda kapeluszy o dużych ron- 


„ dach, narazie jednak pozostaje główka wy 


soka, fantastycznie powyginana, z małem 
rońndkiem. Filc, tak długo panujący nie- 
podzielnie, powoli ustępuje, zjawiają się 
tylko gdzie niegdzie w kombinacjach z 
jedwabiem. Spotyka się rondko z filcu 
obrzeżone słomka, przy główce z jedwa: 


їп. 

Мойпс, ładne i praktyczne, bo dają się 
nosić prawie w każdym sezonie, są mięk- 
kie czapeczki z jedwabnych tasiemeczek, 
powyszywanych w desenie i marszczo- 
nych. Miękka główka daje się układać 1 
wyginać dowolnie, ¿całość jest bardzo 
twarzowa. Czapeczka ta nie wymaga ża- 
dnego przybrania. 

W kapeluszach w dalszym ciągu naj- 
modniejszem przybraniem jest mała, bły- 
szcząca klamerka z metalu, albo sztu- 
cznveh krwląncików. 

Zasadniczych zmian więc sezon ten 
nie przynosi. Gwoli oszczędności może 
zatem prawie każda z pań sama odświe- 
żyć kapelusz, który nosiła zimą lub jesi 
nią, jeśli nie jest bardzo zniszczony: 
obszyć słomką, dodać trochę jedwabiu do 
filcu (w dalszym ciągu najmodniejsza 
georgetka). Tylko z czarnych jedwa- 
bnych kapeluszy, naśladujących cylindry, 
tak modnych tej zimy, nie da się już nie 
przerobić i trzeba sobie sprawić jakiś Ка- 
pelusz odpowiedni do przyszłego płaszcza 
wiosennego. Niezależnie od tego modz? 
są kolory dyskretne — éléctrique i wszys! 
kie odcienie zielonkawe. ÜN. 


Kurs hodowli pokojowej 
roślin. 

Zwyczajem dorocznym Koło Miłośni- 
ków Ogrodnictwa urządza kurs hodowli 
pokojowej roślin. 

Kurs obejmie 22 godziny wykładowe. 
zawierające wiadomości ogólne o życiu 
roślin, zasady pielęgnowania w mieszka- 
niach, przesadzania і rozmnażania,,w 24: 
kresie potrzeb miłośników. М 
IW dziale hodowli szczegółowej kurs 
dostarczy wskazówek o pielęgnowaniu то 
ш ozdobnych z liści (palmy, araukarje 
draceny i t. p.), roślin kwitnących cebul- 
kowych i kłączkowych , paproci oraz ro- 
slin kwitnących jednorocznych { wielole- 
tnich. Pozatem będzie wykład o zdobieniu 
balkonów, o zwalczaniu chorób | szkodni- 
ków, a dla osób zapisujących się na cały 


"kurs — ćwiczenia praktyczne przesadza- 


nia roślin. 

Kurs rozpocznie się dnia 10 marca r. b 
wykłady będą się odbywały we wtorki 
czwaartki | soboty od godz, 7-ej do 9-е: 
wiecz. w lokalu lastytutu Bakterjologicz- 
nego Uniwersytetu warszawskiego, Nowy 
Świat Nr. 19 (wejście do przedsionka bez- 
pośrednio z ulicy przez drzwi nieopatrzo- 
ne mmerem). 

_ Informacji udzielają i zapisy przyjmu 
ја: inspektorka kursu St, Wysocka, Mar 
sząłkowska 72 m. 10, tel. 56-54 (od god” 
5 do 7-ej wiecz.), sekretariat Tow, Ogrod 
Warsz. — Bagateła Nr. 3, tel, 31-50 i sk 
nasion B-cj Chomicz oda 8, tel 
аа WODE I 
= sns s М 
Pamiętajcie o inwalidach 


wojennych! 


| 
| 
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ТЕ SPORTU. 


-KURIER ŁODZKI*, — Czwartek 10 maren 1927 roka, 


Komunikat Nr. 5 


Łódzkiego Okręgowego Związku Lekkoatletycznego 


z dnia 9 marca 1927 roku. 


Podaje się do wiadomości polskie re- 
kordy lekkoatletyczne kobiet, zatwierdzo- 


ne przez Polski Związek Lekkoatletyczny 
w 1926 r 


BIEGI: 
Konkurencje Wyniki Zawodniczki Kluby 
60 m. 84 p. 1. Rzeźnicka — K. S. Warszawianka 
60 m. 84 p. J. Witkowska — Т, G. Sokół Warsz. 
60 m. 8,4 p. W. Sadkowska — Т, S. Sokół-Grażyna 
60 m. 8,4 р. J. Grabicka 
80 m 10,8 p. „Swobodówna* — К. S. „Cragovia" 
100 m 13,6 p. Н. Woynarowska — A.Z,5. Warszawa 
200 m. 29,0 p. Н. Woynarowska — A.Z,5. Warszawa 
250 m 36,6 p. W. Czajkowska — T. G. Sokół-Grażyna 
300 m. 51,4 p. В. Gwizdałówna — L.K.S. „Pogoń“ Lw. 
500 m. 1:244 p. W. Czaikowska — Т. G. Sokót-Grażyna 
1000 m. 3:36,2 p. Z. Pichellówna — K.S. Warszawianka. 
PRZEZ PŁOTKI: 
65 m. 11,4 p. A. Jabłczyńska — A.Z.S, Warszawa 
65 m. 114 p. L. бомо — A. Z. S. Warszawa 
65 m. 11,4 p. F. Schabińska — T.G. Sokóľ-Grażyna 
83 m. 144 p. L. Gorloff — А, Z. S. Warszawa 
ROZSTAWNE: 
4X60 m. 33,2 p. J. Grabicka — Т. G. Sokół-Grażyna 
R. Кайапка — T, G. Sokół-Grażyna 
F. Schabińska — T. p: Sokół-Grażyna 
А W. Sadkówska — Т. S. Sokół-Grażyńa 
4X75 m. 40,8 p. Ё Grabicka — Т, G. Sokół-Grażyna 
R. Rafianka — T. G. Sokół-Grażyna 
B. Złotnicka — Т. О. Sokót-Grażyna 
W. Czajkowska — Т. G. Sokół-Grażyna 
4X100 m. 56,0 p. L. Gorloff — А. 7, $. Warszawa 
H. Aleksandrowiczówna — А.7.5, War. 
m ałto онаа TA A A SAWY 
жи7 ognarowska — arsz. 
60-F80-F100 m. 34,6 p. H. Zalewska — T. G. Sokół-Grażyna 


В. Ztotnicka — Т. G. Sokól-Grażyna 
W. Czajkowska — Т. О, Sokół-Grażyna 


. SKOKI: 
w wyż z rozbiegu 140 m. A. Taborowiczówna — Т. G. Sokót-Gr. 
w dal z rozbiegu 481 m. Н. Konopacka — А. Z. 5. Warszawa 
w dał z miejsca 2,30 m. M. Miłobędzka — A. Z, 51 Warszawa 
RZUTY: 
dysk 1 kig 37.71 m. Н. Konopacka — А, Z. S. Warszawa 
dysk 1 kig. oburącz 46,35 m. Н, Konopacka — A. Z. 5. Warszawa 
kulą 3,628 kig. 10.47 m. H. Konopacka — A. Z. S. Warszawa 
kulą 3,628 klg. oburącz 19,25 m Н, Konopacka — A. Z. 5. Warszawa 
kulą 5 klg. 8,59 m. Fi, Konopacka — А, Z. S. Warszawa 


kulą 5 klg. oburącz 
(prawą — 7,685 m). 

oszozep 600 gr. St. КЇ, 24,415 m. 

oszczep 800 gr. 

oszczep 800 gr. oburącz 


T. Ditczukówna LKS, „Pogoń“ Lwów 


„Jasna” — К. S; „Cracovia“ 
„Lonka“ — K. S. „Cracowia* 
H. Konopacka — A. Z. S. Warszawa 


E EEEE 


Ї zimowej stolicy Polski, 


' FATALNY SKOK NARCIARSKI 

+ Z DACHU. 

W okresach letnich zwykle wielką 
Ilość ofiar pochłaniają Tatry, w zimowych 
znów zdarza się w Żakopanem niemniej- 
sza ilość nieszcześliwych wypadków, 
związany: nartami. Te ostatnie jednak 
ograniczaiace się poczęści do zwichnię- 
cia lub złamania nogi, nie odstraszają zu- 
pełnie młodzieży. 

W јак wielkim stopniu snort ten jest 
wśród niej popularny, świadczyć może 
nieszczęśliwy wypadek kilkuletniego gó- 
rała Korpiela, 9-letni Korpiel, syn gaźdy 
z Krzeptówek, uprawiał namiętnie sport 
narciarski, a posłyszawszy gdzieś o sko- 
kach, postanowił ich popróbować. W 
tym celu wszedł na stromy dach chałupy 
i założywszy tam sobie narty, zeskoczył 
na ziemię. Skok okazał się fatalny. « Ma- 
lec, prócz ogólnego potłuczenia, dostał, 
wskutek silnego wstrząsu, zapalenia wor- 
ka sercowego i od kilku miesięcy jest 
niebezpiecznie chory. W dniach ostatnich 
nastąpiły komplikacje i stan zapalonego 
narciarza jest już zupełnie beznadziejny. 


Z ZAKOPIAŃSKIEGO KARNAWAŁU.- 

Wiadomą jest rzeczą, że żadne z uzdro 
wisk i miast polskich nie bawi się tak jak 
Zakopane. Świadczyć może o tem do- 
bitnie fakt, że podczas ostatniego karna- 
wału zakopiańskiego „zjawiało się prze- 
ciętnie 10 afiszy dziennie, ogłaszających 
jakieś atrakcje, bale lub przedstawienia. 
Publiczność zaś, która w przeważnej czę- 
ści przyjechała dla zabawienia się, wypeł- 
niała zazwyczaj sale. przechodząc z je- 
dnej zabawy na drugą. 

O powodzeniu wszelkiego rodzaju wi- 
dowisk świadczyć może fakt, że 2 wy- 
stępy Zuli Pogorzelskiej dały jej kasowo 
2200 złotych. Podatki zaś, które na zako- 
piańskim gruncie są minimalne z tego ro- 
dzaju atrakcji, przyniosły kasie gminnej 
około 2000 złotych. 


HISTORYCZNA PARA NART. 


W ostatnich paru tygodniach wielką 
sensacją па zakopiańskich terenach nar- 
ciarskich było ukazanie się jakiegoś spor- 
towca na niezwykłe oryginalnych nar- 
tach. Zwróciło to uwagę tamtejszych 
sier sportowych, które po zbadaniu stwier 
dziły, że są to jedne z pierwszych nart 
robionych w Polsce przed kilkudziesięciu 
laty przez znanęgo przewodnika tatrzań- 
skiego, który zginął podczas wyprawy 
ratunkowej, $. p. Klimka Bachledy. ` Zain- 
teresowano się więc temi nartami i wy- 
kupiono je od właściciela, w celu skom- 
pletowania pamiątek po Klimku Bachle- 
dzie w Muzeum Tatrzańskiem, 


W ZAKOPANEM SEZON SIĘ KOŃCZY. 


W Zakopanem odczuwa się już koniec 
sezonu zimowego. Jeszcze w ciągu pierw 
szych dni po międzynarodowych zawo- 
dach narciarskich, uzdrowisko znacznie 
się opróżniło z gości. Ciągle wyjeżdża 
ponad 100 osób dziennie. Ulice powoli 
pustoszeją, Równocześnie jednak rozpo- 
czyna się już zjazd kuracjuszy na okres 
wiosenny. 


WPROST Z KAWIARNI NA STÓŁ Ț 
OPERACYJNY. 


Na nieoświetlonej klatce schodowej 
kawiarni Tatrzańskiej w Zakopanem 
zdarzył się przed kilku dniami nieszczę- 
śliwy wypadek. 

Spóźniony gość, wychodzący 7 ka- 
wiarni, niejaki p. Florek z Zakopanego, 
znalazlszy się na schodach, potknął się 
wskutek ciemności i wpadł wprost na 
oszklone drzwi tak nieszczęśliwie, że 
rozbijając szybę, przeciął sobie żyły, 
przyczem odłamki szkła dostały się do 
ciała. 

Florka wprost z kawiarni odwieziono 
do Szpitala Klimatycznego, gdzie musia- 
no go poddać natychmiastowej operacji. 
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Zatara w Teatrze Miejskim zaostrzył sie. 


Personel techniczny kontynuuje strajk. 


Wobec wybuchu strajku pracowników 
teatralnych odbyła się konierencja z przed 
stawicielami dyrekcji, którzy. zapropono- 
wali, aby pracownicy przerwali strajk na 
środę і czwartek, a w międzyczasie pod- 
ięte zostaną dalsze pertraktacje. 

Na walnem zebraniu pracowników tea 
ralnych, które odbyło się wczoraj wie- 
czoremi, propozycie te zostały odrzucone. 
przyczem przyjęto następującą rezolucję 
„Zebrani w dniu 9 marca pracownicy Te- 
atru Miejskiego stwierdzają, że: 1) doce- 
niając rolę Teatru, jako jedynej placówki 
kulturalnej w Łodzi i ufając zapowiedziom 
dyrektora Szyfmana skierowania wysił- 


ków jego w kierunku udostępnienia Tea. 
tru masom robotniczym, nie bacząc па 
wysokie subsydjum Magistratu, — praco- 
witicy przy zawieraniu umów zgodzili się 
na płace niższe niż w roku ubiegłym; 2) | 
pomimo otrzymanych podwyżek w róż- 
uych gałęziach pracownicy teatralnj nie 
zgłaszali żądań podwyżkowych, dopiero 
drugiej fali podwyżek į stafym wzro- 
e cen artykułów pierwszej potrzeby 
zgłosili żądania, które wynosiłyby ogółem | 
dla wszystkich pracowników zaledwie ` 
606 złotych miesięcznie. Wobec tego pra- _ 
cownicy oświadczają, że będą kontynuo- 
wali strajk, (е 


Robotnicy miejscy uzyskali swe postulaty. 


Delegacja u p. prezydenta M. Cynarskiego. | 


W dniu wczorajszym p. prezydent M. 
Cynarski przyjął delegację przedstawi- 
cieli robotników miejskich w osobach pp.: 
Mruka, Kowalskiego 1 Stemborowskiego. 

Delegacja informowała się w sprawie 
załatwienia przez Magistrat wystawio- 
ZA swego czasu żądań robotników miej- 
skich. 

Р. prezydent zakomunikował delegaci 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radio-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Cwartek, 10 marca—Warszawa, 1111 
m. — Godz. 15,50 Komunikaty: gospodar 
czy i meteorologiczny, 15,30 Nawóżenie 
siew i sadzenie na wiosnę, wygłosi dr. W, 
Wakar, 15,50 O czem należy pamiętać 
przy hodowli świń, wygłosi p. M. Kar- 
czewska, 16,10 Muzyka i żywe słowo, — 
16,30 Walka ze szkodnikami i chorobami 
roślin uprawnych, wygłosi inż. S. Wyży- 
kowski, 17 Odczyt p. t. „Sprawa | włościań 
ska SĘ Polsce przedrozbiorowej*, ygio- 
si dr. S. Rosłaniec, 17,30. „Wsród ks 
prof. Henryk Mościcki, 18 Transmi 
zyki tanecznej, 18,40 Rozmajtości, wypo- 
wie p. Lawiński, 19 10-ta lekcja języka an 
gielskiego, lektorka p. Memi Gardiner,— 
19,30 Komunikat rolniczy, 19,45 Odczyt p. 
t. „Szczepionki i surowice w walce z cho 
robami zakaźnemi*, wygłosi dr. Józef Ce 
larek (dział: Medycyna-higiena, 20,30 — 
Koncert Wieczorny. Wykonawcy: orkie 
stra powiększona Р. R. pod dyr. Józefa О- 
zimińskiego i p. Lidja Kmitowa (skrzyp- 
ce). W programie: Gluck, Haydn, Vivaldi 
i Mozart, Sygnał czasu. Komunikaty pra- 
sowe. 

Królewiec, 329,7 m. — 11,30 Koncert z 
płyt gramofonowych, 16,30 Koncert mu- 
zyki lekkiei (transmisja z Gdańska), 20 — 
Koncert muzyki kameralnej, w programie 
kwartety smyczkowe: Mozart D-dur 
manna G-dur. 

Wiedeń, 517,2 m. — 11 Poranek 
foniczny, 16,15 Koncert muzyki le 
19,30 Transmisja z Konzerthausu 
oratorium Mendelssohna w wyk. śpiewa- 
ków opery wiedeńskiej i mónachijskiej. 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, czwartek, zapowiedziany jest cieszący 
się wiekiem powodzeniem „Proboszcz wśród bo- 
васлу“ po cenach n: 

Jutro, piątek, zamiast zapowiedzianego pier- 
wotnie „Popasu Króla Јеротоёсіч (który grany 
być nie może z powodu choroby pp. Janowskie- 
go i Ziembińskiego) dany będzie „Jedyny ratu- 
nek", dowcipna, finezyjna komedja Molnara. 

W sobotę po poludniu po cenach najniższych 
„Żywy trup". 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Jeszcze tylko dżiś i futro wieczorem grany bę- 
dzie cieszący się niezwykłem powodzeniem wode 
wil „Warszawa w nocy“. 

W sobote wieczorem premiera oryginalnej sztu 
ki „Pamiętniki szatana”. Sztuka ta wywołala już 
zrozumiałe załnteresowanie wśród bywślców Te- 
atru, Staranna reżyserja Stanisława Dębicza таре 
wnia jej należytą wystawę. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 
W doskonałej reżyserji Marjana Bieleckiego 
w najbliższą sobotę oraz w niedzielę po południu 


iż sprawa ta rozpatrywana byłą na ostat- 
niem posiedzeniu Magistratu, na którem 
postulaty robotników zostały prawie w 
całości uwzględnione. 

Co do pozostałych kwestyj, ew. in- 
nych życzeń pracowników, p. prezydent 
prosił o sformułowaniu żądań na piśmie | 
wręczenie Magistratowi odpowiednio umo 
tywowanego memorjaht. 


1 wieczorem — ujrzy światło kinkietów w Teatrze 
w sali Geyera egzotyczny dramat wschodni pod 
tytrlem „Mandaryn Wu“. Rolę tytułową odtwa: | 
rza Sam reżyser. 


„TRUBADUR* i „RIGOLETTO* | 
W ŁODZI. 

Obie te ulubione opery Verdi'ego, tak entuzła- 
stycznie przez prasę i publiczność przyjęte będa 
powtórzone we wtorek 1 w środę, 15 i 16 lutego 
о godzinie 8.30 wieczorem w teatrze „Scala“. U- 
dzial biorą: pierwsza koloraturowa śpiewaczka | 
opery warszawskiej, Julia Mechówna, mezzosopra 
nistką Helena Fotygo, której występ w „Trubadu- І 


rze" wywołał ogólny zachwyt, ulubieniec war- 
szawskiej i łódzkiej publiczności Adam Dobosz | 
wyśmienity barytonista August Wiśniewski, 0: | 
prócz tych artystów, znanych już zresztą w Łodzi 
z jaknajlepszej strony, zaprezentuje się po raz 
pierwszy przed łódzką publicznością Marceli So- 
wilski, tenor bohaterski scen zagranicznych, któ: 
ry w Warszawie śpiewa partje tenorów bohater- 
skich naprzemian z Gruszczyfńskim 1 Dygasem, 
Całości dopełnia doborowy chór i orkiestra sym- 
doniczna pod dyr. Teodora Rydera: Nie ulega 
Wwantliwosci, iż teatr będzie przepełniony ze wzgle 
du na wysoki poziom artystyczny przedstawień | 
па popularne ceny (od 2-ch do 6 zł). Bilety do na 


bycia w cukierni p. Komara, Piotrkowska 63. 
i | 


KOMEDYJKI DLA DZIECI. 
Nowe, nieznane dotąd w Łodzi komedyjki dla 
dzieci Benedykta Hertza | Wandy Tatarkiewiczó* 
wny odegrane będą w sali Filiarmonfi w sobotę 
dria 12-go oraz w niedzielę dnia 13-20 marca 
pizez autorów, tudzież ulubienicę naszej dziatwy 
cudowna małą artystkę Ninkę Wiliñska, która 
przez całą dziatwę Łodzi byla tak entuzjastycznie 
przyjmowata na poprzednich występach. Na pro 
gram złożą się „Sen Kazi“ czyli „Porcelanowa la- 
teczka i pluszowy niedźwiedź”, obrazek fanłasty- 
czny w 1 akcie. „Konik polny 1 mrówka”, kome- 
dyjka w 2 odsłonach wedlug bajki Ezopa i „Ninka 
nie chce iść do szkoly“ w 1 akcie. Tafice laleczki 
i komika polnego wykona Ninka Wilińska. Bilety 1 
na łe ciekawe przedstawienia dla dzieci radzimy | 
kwczastt nabywać w 'kasię Filharmonii, gdyż па? 
pewno ich zabraknie. Początek przedstawień 4 
godz: 4-ej po południu. 


TRZYTYGODNIOWY WYSTĘP GŁO- 


DOMORA W ŁODZI. 

Od jutra łodzianie będą mieli nową sensację. 
Oto przyjeżdża do naszego miasta słynny głodo< 
mår „Kuroki“, który w sali Zw. Zaw. Handlowców 
Polskich przy ul. Piotrkowskiej 108 pozwoli łodzia 
nom i lodziańkom oglądać Bardzo interesujące Ñ 
modne ostatnio zjawisko. 
Głodomór „Kuroki“ jutro, t. i. 11 marca o go- 
dzinie 3-ej po poł. pod kontrolą lekarza i notarju- 
sza zamknięty zostanie w obecności władz i pu- 
bliczności do szklanej klatki. Niewątpliwie każdy 
pośpieszy, aby zobaczyć со może dokazać silna. 
wola człowieka, gdyż głodomór „Kuroki“ przes. 
bywać będzie w tej klatce trzy tygodnie +, j. do 
1 kwietnia zupełnie bez pożywienia. 
Bardzo niskie ceny biletów wstępu pozwolą 
każdemu na obejrzenie tego arcyciekawego eks< 
perymentu, 


ER ŁÓDZ 


— Czwartek. 10 marca 1927 roku. 


„Kurjer Łódzkie. 


; Czwartek 10 marca 1927 r. 


Z zagadnień aktualnych. 


CZEK A PRAWO KARNE. 


ex) Za szczęśliwego uważa słę u nas 
często człowieka posiadającego ksią- 
żeczkę czekową. Zrozumienie jednak 
tego, na czem owo „szczęście* — czyli 
istota czeku polega, jest dotąd jeszcze w 
szerokich kołach mało ugruntowane. 
Czek jest środkiem płatniczym, sposobem 
wycofania kapitału. Jeśli ktoś ma w Бап» 
ku depozyt, bank wydaje mu książeczkę 
czękową, z której wydzierając odpowie- 
dnio wypełnione kartki, wręcza ie swym 
wierzycietom. Ci ostatni z czekiem, czyli 
zleceniem zapłaty w ręku zgłaszają się do 
banku i otrzymują z dyspozycyjnego fun- 
duszu wystawcy czeku należne im sumy, 
Јак z tego widać, czek zastępuje obrót go 
tówkowy i to nietylko między dwoma 
osobami, gdyż przed przedstawieniem go 
do zapłaty może się znaleźć już w rekach 
piątej czy dziesiątej osoby. Za czekiem 
stać musi umowa, zawarta między właści. 
cielem t, zw. konta czekowego i bankiem, 
Tem wyemilirowaniem obrotu gotówko- 
wego tłumaczy się wielki rozwój obrotu 
czekowego w Ameryce i państwach za- 
chodnich. W Angiji np. obliczono, iż wy= 
pada tam 10 czeków rocznie na jednego 
mieszkańca; przyjał się tam również po- 
0198,12 gentelman płaci czekiem, zwykły 
zaś obywatel gotówką. W związku z tym 
rozwojem obrotu czekowego istnieją za» 
granicą t. zw. izby wyrównawcze dlą 
wzajemaych rozrachunków między insty- 
tucjami prowadzącemi rachunki czekowe. 

W naszem prawodawstwie czek przed 
wojną ilgurował tylko w b. dzielnicy 
pruskiej 1 austriackiej, natomiast prawo b, 
Kongresówki przepisów o czeku nie za» 
wlerało, aczkolwiek w praktyce, choć w 
minimalnym zakresie, posługiwano się 
lednak czekami, 

Wreszcie dopiero przed dwoma laty 
wydana została i u nas jednolita ustawa 
czekowa z dn. 14 listopada 1924 roku 
Dz. U. R. Р. Nr. 100, poz. 927), a sam 
obrót czekowy ze względu na zmienione 
warunki ekonomiczne wzrósł wydatnie. 
I teraz właśnie na porządku dziennym sta 
nęła kwestia, że się tak wyrazimy, pow- 
ności czeku, t. j, takiej ingerencji prawa 
karnego w tej dziedzinie, aby zabezpie- 
czała ona należycie posiadacza czeku 
przed ewentialnością braku pokrycia da= 
nego czeku. Surowe przepisy zawiera w 
tym względzie ustawa francuska, która 
żada pokrycia uprzedniego, t. i. w chwili 
wystawienia czeku, grożąc za brak tegoż 
grzywną od 6—1000 franków, w razie zaś 
złej wiary wystawcy — więzieniem do 
2-ch lat i grzywna do podwójnej wyso- 
kości sumy czekowej. 

W Anglii, gdzie czek jest najbardziej 
rozpowszechałony, ustawa nie mówi bez- 
pośrednio o skutkach braku pokrycia, gdy 
jednak zachodzi podstęp ze strony wy- 
stawcy, ustawa angielska upoważnia do 
ścigania za oszustwo. Jak z powyższego 
rzutu ока na obce prawodawstwa wynika 
—istnienie pokrycia jest fundamentem dla 
czeku, Niestety, aż nazbyt częste u nas 
procesy sądowe о wystawienie czeków 
hez pokrycia wskazują, iż art. 51 ustawy 
czekowej, zawierający odnośne przepisy, 
jest może zbyt łagodny. Artykuł ten 
ogranicza sankcję do wypadku, gdy z2- 
płata czeku ule nastąpiła, Rozróżnia się 
przytem dwa wypadki, a mianowicie bądź 
gdy niezapłacenie nastąpiło z powodu 
braku pokrycia w chwili wystawienia, 
badź też z powodu rozporządzenia po- 
kryciem przez wystawcę po mystawieniu. 
W tych przypadkach ustawa przewiduje 
obowiązek odszkodowania oraz karę 
aresztu do 6 tygodni i grzywnę do 5 ty- 
sięcy zł., o ile no. czyn nie stanowi prze- 


re 


stępstwa zagrożonego Кага surowszą. 
Ustępstwo wielkie czyni jednak ustawa 
stanowiąc, iż kara ominie wystawcę, o ile 
wystawiając czek miał uzasadnioną pod- 
stawę do liczenia na pełne pokrycie w 
chwili przedstawienia, a brakło go z przy- 
czyn od niego niezależnych. W praktyce 
wygląda to tak: np. kupiec Z. wystawia 
czek z terminem 5-dniowym ną bank, w 
którym ma rachunek, licząc, iż właśnie za 
5 dni nadejdą z odległego krańca Rzplitej 
pieniądze, przekazane mu za towar.. Traf 
jednak zrządził, iż wskutek uchybienia 
poczty pieniądze nadeszły z 3-dniowym 
opóźnieniem. Tymczasem posiadacz cze- 
ku zgłosił slę 5-go dnia ро wystawieniu 
czeku do banku, gdzie mu oznalmióno, iż 
kupiec Z. pokrycia nie ma. I sprawa kat- 
na gotowa. Otóż Z. może się w takim 
wypadku obronić dokumentami stwierdza 
jącemi, iż pieniądze w porę zostały na je- 
go rachunek wysłane. Samo niezapłace- 


nie czeku z braku pokrycia jest wykrocze 
niem przeciw ustawie czekowej, o ile wy- 
stawca nie działał w złej wierze. Stan 
rzeczy się zmienia, gdy występuje zła wo- 
la po stronie wystawcy np. ktoś wręcza 
kelnerowi przy regulowaniu rachunku w 
restauracji czek, nietylko żadnego pokry= 
cia niemałący, lecz gdy wogóle konto jego 
już nie istnieje, Tu, rzęcz naturalna, ma- 
my do czynienia już nietylko z wykrocze- 
niem czękowym, lecz zwykłym oszu- 
үр zagrożonym w kodeksach więzie- 
ulem. 

Reasumując — widzimy więc, że pra- 
wo karne w obrocie czekowym roli wiel: 
kiej odgrywać nie może; zaufanie do tak 
cennego środka ułatwiającego obrót bez- 
gotówkowy jakim jest czek, utrwalić mo- 
że tylko wysiłek całego społeczeństwa, a 
w pierwszym rzędzie nalbardziej zalnte- 
resowanych ster, t. |. gospodarczych. 


Nielasności ustawy stemplowej 


według interpretacji Ministerstwa Skarbu. 


ex) Ministerstwo Skarbu ogłasza sze- 
reg wskazówek interpretacyjnych, do- 
tyczących nowych przepisów o opłatach 
stemplowych, z których wybieramy ob- 
chodzące naszych czytelników. 

(art. 72). Jeżeli bank dewizowy umie- 
ścił na przechowywanym u siebie odpisie 
faktury zagranicznej adnotację » niszcze- 
niu opłaty stemplowej od oryginału — to 
adnotację taką uważa się za dowód 
uiszczenia; ma być ona zaopatrzona w 
datę i prawidłowy podpis firmowy banku 
i ma brzmieć „Od oryginalnej faktury 
uiszczono opłatę .. zł. .. gr. znaczkami 
stemplowemi”*, 

(art. 72.) Т. zw. „bloczki kasowe" 
czyli „paragony“ wydawane kupującym 
w handlu detalicznym, nie wymieniające 
ani firmy sprzedawcy ani nazwiska kupu- 
jącego, nie podlegają opłacie stemplowej. 
Umieszczona na odwrotńej stronie blocz- 
ku kasowego reklafna nie nadaje mu cha- 
rakteru rachunku 1 nie pociąga za sobą 
opłaty stemplowej. 

art. 90). Nota dyskontowa, t. i. pismo, 
w którem bank zawiadamia klienta o jego 
należności z tytułu zdyskontowania wek- 
sla, nie podlega opłacie stemplowej, jeżeli 
wymienia jedynie sumę wekslową, stopę 
dyskontową, sumę potrąceń z tytułu, jak 
odsetki, porto i t. p. oraz należną kliento- 
wi resztę. 

art. 90). Zestawienie należności z ty- 
tułu zwrotnego poszukiwania z wekslu 
nieprzyjętego lub niezapłaconego — w 
szczególności wykaz procentów, kosztów 
protestu, kosztów zawiadomienia poprze- 
dnika i t, p., prowizji komisowej oraz dys- 
konta nie jest rachunkiem i nie podlega 
opłacie stemplowej. 

(art, 118). Zawiadomienia o przele= 
wach bezgotówkowych, polegających na 
książkowem przeniesieniu z rachunku je- 
dnego klienta na rachunek drugiego — 
opłacie stemplowej nie podlegają. 

(art. 118). Zawiadomienie klienta przez 
bank, że należność z tytułu zdyskontowa- 
nych weksli zapisał bank na rachunek 
bieżący — opłacie stemplowej nie pod- 
lega. 

(art. 118 i 119), Wydawany klientowi 
przez bank wyciąg z rachunku bieżącego, 
stwierdzający saldo debetowe lub kredy- 
towe — z okazji każdej wpłaty lub wypła 
ty z rachunku bieżącego, podlega, jeżeli 
stwierdza wpłatę, opłacie stemplowej 


(20 gr.); jeżeli stwierdza tylko wypłatę — 
opłacie nie podlega. 

Wyciągi z rachunku bieżącego, wyda- 
wane klientowi przez bank w terminach, 
z góry oznaczonych (rocznie, półrocznie, 
kwartalnie, mtesięcznie it. p.), stwierdza- 
jące saldo w ostatnim dniu odnośnego 
cząsokresu — CE opłacie stemplo- 
wej (20 gr. od arkusza). 

Jeżeli przed doręczeniem wyciągu 
bank doręczył klientowi inne zawiadomie 
nie o wpłacie na rachunek bieżący — to 
wyciąg później doręczony, jako wtóropis 
— opłacie nie podlega. 

(art. 135). Przyrzeczenie sprzedaży 
(zę skutkiem — na wypadek niewykona- 
nia — utraty zadatku przez nabywcę i 
zwrotu podwójnego zadatku przez sprze- 
dawcę) podlega opłacie stemplowej w wy 
sokości, określonej w. art. 134 ustawy, ja- 
ko umowa przygotowawcza, a nie w wy= 
sokości, określonej dla umów ostate- 
cznych lub t. zw. punktącyj. 

(art, 136 i art, 137 p. 1 i 12). Pokwito- 
wanie, w którem nadawca przesyłki kole- 
jowej za zaliczeniem, potwierdza odbiór 
zaliczenia, podlega opłacie stemplowej w 
wysokości 20 gr.. jeżeli kwota zaliczenia 
przewyższa 50 zł, nie podlega opłacie, 
jeśli zaliczenie nie przewyższa 50 zł. 

(art. 136 i 137). Pokwitowania komor- 
nego (czynsz najmu), podlegają opłacie w 
wysokości 20 gr., jeżeli kwota pokwito- 
wania przewyższa 50 zł.: jeżeli 50 zł. nie 
przewyższa — pokwitowania takie są 
wolne od opłaty stemplowej. 

Pokwitowania komornego mają być 
wydawane z ksiąg grzbietowych z pozo- 
stawieniem talonu. 

(art. 137 p. 3). Pokwitowanie umiesz- 
czone na rachunku, stwierdzającym wy- 
konanie umowy o sprzedaż ruchomości 
lub o świadczenie usług, jeżeli tyczy się 
należności, stwierdzonej rachunkiem — 
nie podlega opłacie stemplowej. 

Nie podlega opłacie również pokwito- 
wanie na takim samym rachunku, sporza- 
dzonym przed 1 stycznia 1927 r. na tere- 
nie b. dzielnicy pruskiej, wobec tego, że 
nie podlegał tam opłacie i sam rachunek. 

(art. 158). Poświadczenie podpisu przez 
urząd pocztowy na pocztowych dokumen 
tach oddawczych (przy doręczaniu listów 
poleconych, wartościowych, paczek, prze 
kazów i t. p.) — nie podlega opłacie stem- 
plowej. + 


„Kurjer Łódzkie, 


Przyszłość polskiego 
eksportu węgla. 


ех) W opinii publicznej rozpowszech- 
nione jest mniemanie, że zwiększenie wy- 
wozu węgla z Polski wywołane zostało 
jedynie przez strajk w kopalniach angiel- 
skich i żę trwanie zwiększonego wywozu 
całkowicie było uzależnione od trwania 
strajku. 

Jeżeliby pogląd ten znalazł pofiwier- 
dzenie w rzeczywistości, — horyzont g0- 
spodarczy Polski bardzoby się zachmau- 
rzył, albowiem z losami wywozu-wegla 
ściśle się łączą: czynny bilans handlowy, 
stabilizacja złotego, rozwój przemysłu, 
bezrobocie. Te palące zagadnienia gospo 
darcze dostatecznie wskazują, że przyr 
szłość wywozu węgla jest sprawą pierw- 
szorzędnęj wagi, Nic więc dziwnego, że 
opinia publiczna 1 rząd dużo troski jej po- 
święcają. 

Widocznym wyrazem zainteresowania 
Rządu tą sprawą jest bogata w treść bro- 
szura_przed kilku dniami. wydana nakła- 
dem Prezydenta Rady Ministrów, zawie- 
rająca odpowiedź Komisji Opiniodawczej 
przy Prezesie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów na zapytanie pana wicepremłe 
ra Bartla co do koniunkiur wywozu we- 
gla polskiego po zakończeniu strajku w 
kopalniach angielskich. („Przyszłość eks- 
portu węgla w Polsce w związku z zakoń 
се strajku węgłowego w Апо“ — 

Autorzy odpowiedzi, badając wysunię: 
te przez wicepremiera zagadnienie, prze- 
dewszystkiem zastanawiają się. czy pol- 
ski eksport węgla miał tendencie rozwi- 
jania się. niezależnie od strafku angielskie 
go. W tym celu badają dane statystycz-, 
пе z okresu poprzedzającego strajk. Z. 
tych badań okazuje się, że w drugiem pół 
roczu roku poprzedzającego strajk nasta- 
piło zwiększenie eksportu w porównaniu 
z pierwszym półroczem ego roku о 30 
proc. Stąd wniosek Komisji: „eksport 
polski rozwijał się szybko w ciagu całego 
roku, poprzedzającego ` strajk angielski, 
wykazując ogromną preżność". 

Oto wyjątek z danych statystycznych, 
ilustrujących wzrost wywozu do Szwecji 
w okresie poprzedzającym strajk: w sty- 
czniu 1926 — 99.000 tonn, lutym 1926 — 
127,000 tonn, marcu 1926 — 132.000 tonn 
kwietniu 1926 — 178.000. 

Ogółem przeciętna ilość miesięcznego 
wywozu w drugiem półroczu omawiane- 
go okresu wynosiła 77.000 tonn, Wśród 
odbiorców dominują kraje baltyckie, po- 
zatem odbiorcami sa Gdańsk, Rumunja, 
Austria (200 — 250 tys. л), Węgry, 
Czechosłowacji Szwajcarja, 
Francja i t. d., a nawet ostatnio Rosja. 

Rzecz oczywista, że w czasie strajku 
w kopalniach angielskich wywóz wzmógł 

ię ni i skując jako swoje туп 

istwa, ponadto zwięk- 
szył się także па rynkach dawnych od- 
biorców. 

Komisja, wypowiadając swoją opinię 
nie oparła się — oczywista na tych wy- 
tątkowych danych z okresu strajku, jako 
przypadkowych, lecz wzięła okres po- 
przedzający 1 na podstawie tego okresu 
'wywnioskowała, że szanse wywozowe 
Polski w walce konkurencyjnej są b, du- 
że i mogą osiągnąć, bez Niemiec — jako 
rynki zbytu, cyfrę 12.100.000 tonn rocz- 
ше, Opinie swoją komisja tak precyzuje: 
„Węgiel polski na rynku miedzymarod. 
wym zdobył sobie pod wzgledem tec 
cznym jedno z pierwszych miejsc. с 
dnie stwierdza opinia fach 
1 państw  skandynawski. 
Polska ma zapewniony eksport 


1 węgla 
około 12 miljonów tonn rocznie, a po za 


warcin traktatu handlowego z Niemcami 
do 16 milionów tonn...“ 


AUSTRJA I WĘGRY KUPUJĄ ŁÓDZKĄ 
MANUFAKTURĘ. 

ex) Kupcy austriaccy i wecierscy za- 
kupili w ostatnich dniach w Łodzi towa- 
rów włókienniczych za sumę stu tysięcy 
dolarów. 

Transport ten odszedł już do Austrji i 
Węgier. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 9 marcą 1927 r. 

Za 100 złoty Zurych 58.30—57.80— 
8.05. Berlin łaty na Wa we 46,98 
47.22, na К Poz 46,03— 
47,17, Gdańsk 70. wypłaty na 
Warszawę 57.50—57 Wiedeń czeki— 
79.15—79.65, Praga 377.62 i pół. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 

ZBOŻOWYCH, 
Poznań, 9 marca (А. W.) 
Żyto 40.25—41.25 
Pszenica 50.00—53.00 
Jęczmień zwykły 30.00—33.00 
Jęczmień browarowy 33.50—36.50 
Owies 32.50—33.50 
Mąka żytnia 65-ргос. 60.75 
Mąka żvtnia 70-proc. 59.25 
Mąka pszenna 65-proc. 73.75—76.75 
Otrebv żytnie 27.50—28.50 
Otręby pszenne 27.50 
_ Usposobienie spokojne. W Łodzi ceny 
bez zmiany. 


„KURIER ŁÓDZKI”, — Czw 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Ма wezorajszem zebraniu siełdowem 
w Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Walut. 
Dolary zł. 8.93,5 do 8.93,7 do 8.93,75 
Akcje i papiery wartościowe: 

4 i pół procentowe listy Tow. Kredyt. 
Ziemskiego przedwojenne rublowe zł 
54.00 

Bank Polski zł. 118.50 

RE zł, 4.05 do 4.15 do 4.20 

egielski zł. 35.50 

Ostrowieckie 21, 17.50 

Brown Boveri zł, 2.70 

Gosławice zł. 63.50 

Drzewo zł. 0.70 

Tendencja na akcje mocna, na waluty 
utrzymana. Dzisiejsze zebranie giełdowe 
cechowało dość znaczne ożywienie. Obro 
ty średnie. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtowały się po kursie 8.92 i pół w żą- 
daniu i 8.91 i pół w płaceniu. Tendencja 
bez zmian. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 marca (A. W.) 
Notowania oficjalne. 

Gotówka. 

Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 


Е. 10 marca 1927 riku, 


Czeki. 

Holandja 358.90 

Londyn 43.53 

N. York 8.95 

Paryż 35.12, 35,10. 

Praga 26.57 

Szwajcaria 172.62 

Wiedeń 126.25 

Włochy 39.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.— Pocisk 2.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna 60.50, Rudzki 1.76, 1.77, 173 
61.— Ursus 2.65 

Pożyczka kolejowa 102,— 

Dolarówka 47.75, 49.50, 49.25 

4 i pół proc. y zastawne ziemskie 
2, 53—, 53.50, 77. A 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
61.50, 61.25 


Elektryczność 85.— 
Brown Boveril 2.70 
Czersk 0.75, 0.70, 0.71 
Gosławice 66.—, 70.— 
Cukier 4.75, 4.60, 4.70 
Łazy 0.40, 0.39 


Nobel 4.45, 4,30, 4.35 
Fitzner 4.80 
Modrzejów 7.75, 7.65, 7.70 
Ostrowieckie 17.50, 17.25 


Borkowski 2.65, 2.70, 2.55 
Haberbusch 101.—, 102.— 
Żegluga 0.35, 0.36 

Cerata 0.85, 0.90, 0.88 
Stern 12,—, 11.60 

Elektr, w Dąbrowie 66.— 
Р. Т. E. 0.30, 


21. 


AKCJE. 
` Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 17.—, 16.50 
Bank Polski 120.50, 124—, 122— 
Bank Zachodni 3.65, 3,75, 3.60 
Bank Zarobkowy 16.50, 15.75 


Parvż. 9 marca (PAT). 


Węgiel 105.—, 101.—, 103— 


Notowania końcowe. 


zawiercie 36.50, 36:—, 36.50 


0.29 
Siła i Światło 97.50, 96.50, 97.— 
GIEŁDA PARYSKA. 


Bank Handlowy 6.10, 6.30, 6.20 Londyn 124,07 К. Jork 25,567/4 
Bank Przem. Lwów 0.24, 0.22 Belgja 355,50 Szwajcarja 491,75 
Bank Zj. Ziem Polskich 2:85, 2,75 Włochy 118,10 Holandja 1038,25 
Kijewski 0.36 Rumanja 15,25 Hiszpanja 437,75 
Wildt 0,20, 0.19 Szwecja 684,09 Niemoy 606 00 


| 
| 
| 


Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą: 


[ШЇШЇЙ | Wykończania DORRZYNKA” 


Spółka Akcyjna w Pabjanicach 


zawiadamia niniejszym, że Ministerstwo Skarbu łącznie z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu postanowieniem z dnia 9 lutego 1927 r., ogłoszo- 
nem w Monitorze Polskim z dn. 26 lutego 1927 r. za Мт, 46 zezwoliło: 

I. па powiększenie kapitału zakładowego о Zł. 816,000, czyli do 
ZŁ, 1,200,000 drogą przelania do kapitału zakładowego sumy Zł, 816,000 
z nadwyżki, powstałej od przeszacowania wartości majątku Spółki 
мейе biłansu na dzień 15 stycznia 1926 r. i na przelanie pozostałej 
części nadwyżki w sumie Zł. 121,360,05 do kapitału amortyzacyjnego. 

IL na wydanie dotychczasowym akcjonarjuszom bezpłatnie 
wzamian każdych dwuch akcyj nominalnej wartości Zł, 16.— jednej 
akcji nominalnej масі а, 100. X 

. па powiększenie kapitału adowego Spółki o Zł. 800,000 
czyli do 74, 2000.000 drogą ЇЇ emisji złotowej 8000 sztuk nowych 'ak- 
cyj nominalnej wartości ZŁ 100 każda; 

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy właścicie- 
lom akcyj emisji poprzedniej w stosunku do ilości posiadanych akcyj, 

dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów 
(р. „a”) winien być określony termin miesięczny od dnia ogłoszenia 
subskrypcji na akcje nowej emisji w „Monitorze Polskim". 

c) repartycyj tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze 
z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Za- 
rząd, według swego uznania, 

cena emisyjna akcji nowej emisji określa się na ZŁ 105.-, 
z których złotych 100 przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś, 
po odliczeniu kosztów z emisją związanych, na kapitał zapasowy, 

e) pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, akcje 
nowych emisji będą zrównane z akcjami emisji poprzednich z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru handlowego, 
które winno być uskutecznione w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia 
subskrypcji i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia określonego 
przez Zarząd. 

całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego win- 
na być uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniej- 
szego postanowienia w „Monitorze Polskim”, 

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia subskrypcji plan 
repartycji akcyj (p. „c”) wraz z planem podziału i wykazem sprzeda- 
nych akcyj z zaznaczeniem otrzymanej za nie ceny emisyjnej, winien 
być złożony do Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Dopiero po złoże- 
niu takiego sprawozdania, Spółka będzie mogła zarejestrować dokor 
nane powiększenie kapitału zakładowego. 


h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w całości publikowane postanowie: 
nie. zezwalające na przeprowadzenie nowej emisji" аксу), 

i) w ciągu dwóch miesięcy od dnia zamknięcia aabskrypcji, akcja nowej emisji 
winny być wydane ukcjonarjnszom, 

IV) па amłanę w nagłówku огах $ 1 Statutu firmy na „Zakłady Przemysłu WŁ6- 
klcnniczego „Dobrzynka", Spółka Akcyjna"; 

V) na uzupełnienia 8 6 nowym ustępem,który po uskutecznientu powiększenia kapl- 
pitału zakładowego otrzyma brzmienie następujące: 

Postanowieniem pp. Ministrów Przemysłu I Handlu oraz Skarbu, kapitał rakłado- 
wy Spółki został powiększony drogą przeszacewania wartości majątku Spółki o Zł. 
816.000— czyli do ZŁ 1,200,000.— 1 podzielony na 12,000 nkcy| nominalnej wartości 
ZŁ 100,— każda, Drogą ЇЇ emisji sztuk akcyj nominalnej wartośc! Zł, 100— każda 
kapitał xakladowy xostał powiekszony o Zł, 800,000,— i wynosi obeenie Zł, 2.000,000.— 
podzielonych na 20,000 sztuk akcyj nominalnej wartośel Zł. 100,— każda. Ważność nl- 
niefnxego postanowienia, w razie niewykorzystania, wygasa po upływie 6 miesięcy od 
jego daty”. 

Na zasadzie powyższego postanowienia przystępuje віє do przeprowadzenia pod- 
wyśki dotychczasowego kapitału ZŁ 1,200,000—, wynikłego z przewalutowania, о kwo- 
tę emisji ZŁ 800,000.—, czyli do sumy Zł, 2,000.000,— w sposób następujący: 

1. Właścicielom wsżystkieh dotychczasowych skcyj przyznaje się prawo poboru 
nowych akcyj П emisji złotowej na warunkach wyżej określonych. 

2) Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, winni w terminie miesięcznym 
od dnia dzisłejszego wpłacić do kasy spółki akcyjnej w Pabjanieach po Zł, 105.— па 
każdą akcję nowej emisjł. 

Pabjanice, dnia 8 marca 1927 roku. 


Ogłoszenie. 


IV Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 
podaje do publicznej wizdomości, że na pokrycie zaległych po- 
datków skarbowych odbędą się licytacje ruchomości, zajętych u 
niżej wyszczególnionych dłużników; 

Dnia 18 marca r. b. pomiędzy godz. 10 rano a 4 р. р. 
1. Fein Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26/28, maszyna do pisania, 
kasa ogniotrwała, meble i przetwory chemiczne, 
2. Falke Izrael, Północna 4, koszule, 
3, Guterman Horsz, Kościelna 4, towary kolonialne, 
4, Goździk Benjamin, Północna 4, płótno, 
5, Grynszpan Herman, Pomorska 18, naczynia emaljowane, 
6. Holand M., Brzezińska 11, meble, 
1. Jankowski Zygmunt, Pomorska 42, płótno, 
8, Kimelfeld Elja, Północna 12, koszule, 
9, Lasman Jankiel, Nowomiejska 31, ARA 
10. Leszczyński J, Nowomiejska 7, meble i cukier, 
11. Lewi Itta, Nowomiejska 21, płótno, 
12. Moszberg Sz. Zgierska 5, towary kolonialne, 
13. Orfindier Herman, Zawadzka 1, fortepian i meble, 
14, Popowski N. D., Pomorska 4, pianino i meble, 
15. Skosowski Berek, Nowomiejska 9, koszule, 
16, Sulkes $, Nowomiejska 15, manufaktura, 
17, Szklarz Benjamin, Wolborska 22, mąka, 
18, Sztern Mendel Abram, Nowomiejska 15, płótno 
19. Toporek G., St. Rynek 12, towary kolonjalne 
20. Cwilling Jakób, Północna 1, galanterja, 
21, Dykman Chil, Nowomiejska 19, szkło, 
22, Natanson J. К, Nowomiejska 17, płótno, 
dnia 21 marca r. b. 
1. Ankierman К., PL Wolności 11, wódka, 
2. Appelt Hugo, Brajera 8, pianino, 
3. Dudelczyk Moszek, St Rynek 15, wyroby żelazne, 
4. Fajgin M. St Rynek 15, ryż i cukier, 
5. Eljasz Icek, Brzezińska 36/38, ; 
6. Kępiński J, W. Stary Rynek 15, towary kolonialne, 
1. Koper Jan, Brzezińska 150, towary kolonjalne, › 
8. Leszczyński Abr. Hersz, Zgierska 1, czekolada i cukier, 
9, Pluciński Mikołaj, Pomorska 108, mąka i meble, 
10. Rotenberg Izaak, Nowomiejska 5, kołdry, 
11. Skosowski B.. Nowomiejska 29, pianino i meble, 
12, Torończyk Moszek, Wschodnia 6, maszyna do szycia, meble 

i kasa ogniotrwała, 

13. Tyberś Naftali, SŁ Rynek 10, cukier i mydło, 

14. Tatarczyk U. Północna 19, mąka, 

15. Wajnberg Chi! M., Północna 5, płótno, 

16, Wajnberg Wolf Jojne, Jakóba 2, mąka i meble, 

dnia 22 marca r. b. 

1. Bornsztajn Abr„ Nowomiejska 7, skóra, 

2. Binsztok Sz, Brzezińska 51, mąka i meble, 

3. Falcman Mordka, Wschodnia 6, pianino i meble, 

4, Friedwald Izrael, Wschodnia 6, meble, 

5, Grynbaum Icek, Nowomiejska 21, płótno, 

6. Goldsztajn Szapsa, Nowomiejska 5, meble, 

z ŻĘ arol, Brzezińska 78, mąka, maszyna do szycia i 
meble, 

8. Jasiński Т. Północna 36, wódka i likiery, 

9, Koprowski Alter, Półaocna 19, meble, 

10, Lebowicz І, Zgierska 15, delikatesy, 

11, Litman Ј, Wschodnia 15, meble, 

12. Milczarek H., Brzezińska 88, wódka i likiery, 

13, Rozner Abram Icek, Franciszkańska 15, meble, 

14. Rakowski Berek, Pomorska 6, maszyna do szycia i meble, 

15. Szereszewski J. Sz., Północna 4, pianino i meble, 

16. Szulmajster Abram, Północna 5, chustki, 

17. Szymańska Emilja, Wschodnia 24, maszyna do szycia i meble 

18. Sender Aron, Pl, Kościelny 4, meble, 

19, Szarfhart S. M., Północna 22, meble. 

Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprze- 
daży na miejscu licytacji, 0 

Łódź, dnia 9 marca 1927 r. 

Inspektor Skarbowy 


(--) A. Jasiński. 


DoAkt.Nr, 1352-26r. 
OGŁOSZENIE 


Komotnik przy 
Sądzie Okrąg. w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam. 
w hodri, przy ul. 
Gdańskilej nr. 6 na 
zasadzie агі, 1030 
Ust. Рон, Cyw, o- 
głasza, że w dn. 21 
marca 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod 
Nr. 12 odbędzie się 
sprzedaż przez lí- 
eytację ruchomości 
należących do Ann- 
slazego Hologrebe- 
ra i okladających 
ślą z mebli, oc 
nionych па sumę 


900 st. 
Łódź, а, 9711-27 r. 
Komornik 
S. Dalkowski. 


Do akt, №, 312//26r. 
Ogłoszenie 


Komornik przy Sa- 
dzie Okręgowym w 
odzi ST. DULKOW 
SKI, zam, w Łodsł, 
рау al. Gdańskiej 
т. б, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post 
Cyw. ogłasza, że 
w dnia 11 marca 
1927 r. о 10-aj rane 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej nr. 18. 
odbędzie się sprze 
а? przez licytację 
rnchomości, należą: 
cych do Samuela 
Kupormana { skła 
dających się z me 
bli, ocenionych ne 
sumę 10,650 Zł, 
Łódź,d, 9/111-1927 r. 

Кошого 

5. DULKOWSKI 


Do akt. Nr. 46-27 r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 

Sądzie Ola 
w Łodzi DUL- 
KOWSKI, zam, w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art.103Ć 
„ Р. С, ой 
szo, że w dniu 2/ 
marca 1927 roku 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy Za: 
wadzkiej pod пг. 23 
odbędzie się sprze, 
dnt przex publics- 
ny licytację rucho- 
mości: należących 
do Józela Selcero 
i. akładających się 
mebli, ocenlonych 

па ваше 1102 zł, 

Łódź, dn. 8111,27 г 

Komornik 
5. Ошон! 


[| 


wszelkiego rodzejo 
hurt—detal polecz 
skład obrazów Le- 


jj Nikel, Łódź, 
ul. Nawrot 2, tele: 
fon 38—11, 


и ааа раа - zza 
ч b 9 z | 
| 

Nr. 68 „KURJER ŁÓDZKI”: — Czwartek. 10 marca 1927 roke a п 1 | 


PANIE PAMIETAJCIE!!! 


п Tani tydzień pończoch| 


Banku Spółdzielczego | skat 
MAO 


пе, weneryczne 


x odpowiedzłalnością ograniczoną „porzoniciowe х 
eczenie sztucz 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 3 пеш ałońcem 


i od 8—8. 


= | Walię Zgromadzenie ШШ BANKU. | к—— 


trwa jeszcze tylko 3 dni zawiadamia pp. Członków, że dnia 17-go marca 1927 roku NR. 
NIEODWOŁALNIE! | БА ie cana WAGON CAIO > 


Zarząd |н 


оваа CZAKI | і | | 
` Е = a Porządek obrad: | 1 
Zawiadomienie. 1) Sprawozdanie z czynności ха 1926 rok, zatwierdzenie 
bilansu, udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Łótka metalowe | | 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszą ni KH- Nadzorczej s: < materace, wózki, 
jentelę, iż warsztat nasz reperacyjny znacznie powiększyliśmy, 2) Zatwierdzenie wydatków administracyjnych na 1927 r. оеша ке | 
angażując pierwszorzędnych fachowców jako mechaników, а wyz- 3) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spół- рс к кыша, | | 
Ба się sit nieodpowiednich (domorosłych mechaników), przeto dzielnia może zaciągać. $ Na dogoduych | 
obecnie możemy śmiało zapewnić naszą Klijentelę, że powierzone 4) Wybór pięciu członków Rady Nadzorczej, шуй wà | 
nam do reperacji maszyny do pisania, rachowania i powielania, 5) Wnioski. mokąc po cena th | 
będą naprawione fachowo, solidnie, punktualnie i po cenach kon- Na mocy 8 30 Statutu sprawozdanie rachunkowe jest ROMRURENCYJNYCH 
kurencyjnych. — Polecając się nadal łaskawym względom WPanów; do przejrzenia w Banku, w godzinach biurowych t, j. od daje 
pozostajemy zawsze chętni do usług 9-еј rano do 2-ej po południu. „Palma“ i 
Z poważaniem mi | Narutowicza 36, 
. Towarzystwo Przemysłowo-Handiowe 


Block-Brun, Sp. Akc. w Warszawie ШИШ FRONTI PIĘTRO ШН 


ZJ] ИШНИ 


| ul. Piotrkowska 125. r Tel. 1-04. 
Sp. z ogr. odp. 


Dr. m] 
EŃ | f \ | Piotrkowska 37, iront |-sze piętro. Ё 
Poleca w bogatym wyborze; hr) 3 
Klltńskiego 148 Towary jedwabne, | BANAŚ L | 
ыы waka” <Welniane, Е BUSZNOŚĆ DEUR EEI i 
ryczne, skórne Bawetniane кшш А A P.N БЫШ, | 


i dróg mocro- 
wych przyj muje 
od gods. 12— 11 
od godz, б\з—8!/ £ 
———- 


Sezon zimowy w KRYNICY ) 
trwa do 1-50 maja. 
Ordynują: Dr. Better, Dr. Wil- {| 
пег Stanisław, Dr. Zarzycki, 
Dr. med. BH EB Dr. Starzewski, 
Otwarte pensjonaty: Dom Katoliekt Go- 


P, i { l l 1 ШШШ Ron т FięrRO ШШШ EWĘ plana, Szczerbiec, Ułan. 


Reperację i konserwację 


YE AE CZERWO OAZIE EAZA a 
SATA ZW. ZA. БАЛОО Об тоси "| powod SGŁOSZENIE. |Maszyn biurowych | 


WIELKA SENSACJA WIELKA SENSACJA Specjalista wszelkich systemów 
3 БШ bez RENE Przeszło 500 godz, bes АС Chorób вв 6 re Na podstawie агі, 618 i 619 Kodeksu Нап- | do pisania, овоа, powiela- 


oraz Galanteryjne 


Na dogodnych warunkąch. 


oraz pierw. 5 UROKI“ nych yener dlowego zarządzam bory na sędziów Sądu | nia i kopjowania pod kierow- 
kes ОШ. Łodzi głodomór „K О Ua jc Кы Handlowego m. Łodzi, Wybory odbędą się w dniu nictwem dotychczasowego 
гу pod kontrolą notarjusza і lekarza w czasłe od 11 marea, godz. 3-а płetowy: 1 1927 rok dz. 18-еј ali Rad $, (| 
po poł. do 1 Kwletóda r. b, 3-ej po poł. odbędzie  trzytygodniowe gło- Leczenie światłem 16 marea roku o godz. 18-еј w s ady | nacz. mechanika f. Block | | 
dowanie, UWAGA: Wprowadzenie do szklanej klatki nastąpi w piątek (Łumpa kwarcowa). Miejskiej (ul. Pomorska nr. 16, I piętro). Bruń p. Jabłońskiego przyj- | 
1! marca r. b. о godz, 3-еј po poł. w obecności władz i publiezności, Przyjmuje 9 do 12 Lista wyborców, zatwierdzona przez Pana muje 
оду watapa па на wy: a асаа б m 9з. хе gods. 10 wre í od 5—8 wiecz Ministra Spraw Wewnętrznych, jest do przejrze- s Р P 
: c „р, . п je e .; б cy r 
Мы ы od SIERRA W u ш s A и 50 О Tel. 40-26, nią w Magistracie m. Łodzi (Plac Wolności nr, 14, ИШ W ШП! 
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z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


Czesław Gumkowski. 


